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PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
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600.000 pracowników prolesluj e prze ci w reakcyj- st~:~d: :~~~!ie~:ą~:~:z~:::i~ch. natychmla­

nei /1 anlyrobolni~zei polityce rzqdu de· Gasperi faszystowskigenera1·or1ando 
RZYM (obsł. wł.) Po raz pierwszy stolica komunikacji miejskiej, a restaurac;je i sklepy należeli do policji porządkowej strajkujących. 08CZ8iilJM dOWÓdCą armii WfOSkiej 

Włoch wystąpi1a ziednoczona do walki z rzą- były poza!Jlykane. Rząd sprowadził do miasta .Na polecenie uądu de Gasperi sprowadzono BELGRAD, PAP. Radio tutejsze dono-
dem de Gasped w obronie znaczne posiłki policyjne. Do centrum stoli- do miasta oddziały wojskowe, które patrolowd si, że rząd jugosłowiański zapowiedział postuJatóvr robotniczych. 70 cy skierowano samochody pancerne. plicami ły na samochodach ulice. prot t . k • • , tysięcy bezrobotnych. doma , es przeciw o łlllanowaruu przez rząd gało się napró:ino pracy i krążą pikiety, wystawione przez strajkują- RZYM PAP. Po rozpatrzeniu kontrpozycji włosM generała Tadeo Orlando naczelnym pomocy w związku z nad- cych. W nocy odbyło się nadzwyczajne po- rządowych Rzymska Giełda Pracy postanowiła dowódcą armii włoskiej. 
chodzącą zimą. Izba Pracy siedzenie gabinetu włoskiego. kontynuować strajk powszechny w stolicy. Po Gen. Orlando stał na czele wojsk włos-

ł 10 ·1· d' RZYM PAP W czwartek w dn1·u 24 go konferenc1"i biura wykonawczego Giełdy Pracy k" h uzna a sumę m1 1a\" ow · • • - 1c w Dalmacji w czasie okupacJ"i faszd• Il·r·w 1·ak mfn1· u ko";„ dzinnego strai·ku protestacyi·nego w Rzymie opublikowano .komunikat stwierdzający, że za J;' 0 0 m m ~-~- stowskiej. Figuruje on na liście przestę .. p .• czne dla zorganizowania po- doszło do zajść między policją a strajkujący- proponol'{ane przez rząd kredyty dla rozwią-
6 mocy zimowej dla bezrobot mi. Areszt~wano. 1.so osób, w }Ym ponad 100 zania zagadnienia bezroboci!'„ nie są dostate- C w woJennych, kt~rych domagała się wie• nych i domagała się od z opaskami „pollqa cywilna • Aresztow(l.Jll czne. lokrotnie Jugosławia. 

władz uznania tych fundu· 1----------------------------------www ________ _ 
brak d~o~~~f~o!i, ~!~~o~~;i:t~~~~r~!~:~~ i p o d n a c i s k i e m g ó r n i k ów fr a n c u s k i c h Chrzesc1ianskie związki zawodowe me przy 

~~i~!~;~~~:~~~~ \~~~:~ó~0w;:ac~i:a:: policja i wojsko - zoslaly wycofane z kopalń. Kolejarze do~ 
strajku Manifest ten. został opublikowany magaJ• l'łl SiA UWOinienia aresżłOWQDych . przez prasę sympaty:.miącą z rządem. -t "ł' 

* * * P ARYż, PAP. Zgodnie z decyzją Kra- ł W zagłębiu węglowym górnicy wysunę-\ Delegacja związku zawodowego· górni• RZYM, PAP. - Od północy ze środy na jowego Komitetu Strajkowego ogół robot- li szereg postulatów, od spełnienia których ków przedstawiła ministrowi Lacoste ńa-czwartek w Rzymie i prowincji rzymskiej ników przystępuje do pracy. uzależniają uruchomienie kopalń. stępujące żądania: trwa strajk powszechny, który obejmnje 600 1) ty hn · 
tysięcy pracowników. Strajk został prokla- w1·e1k· a b1•twa w Ep·rze i wojsk!az ~op~i::t~we wycofanie -qolicji mowany na mocy jednomyślnej decyzji kie-
rownictwa związków zawodowych, wywołanej 2) opubłikowaqia gwarancji, że rząd 
faktem. że rząd nie uwzględnił ż14dań robotni :: za~:o~ułe żadnych _sankcji ~-~nych '!Vo• 
czych w sprawi~ wypłaty zasiłków świątecz- · RZYM (PAP). Rozgłośnia greckiej armii molotami. :Wszystkie próby ze strony oddzia- wej go nikow za udział w aa:CJl sti'aJk1>• 
nych dla 70 tysięcy bezrobotnych oraz wya- demokratycznej donosi że w Epirze toczy się ł~w rządowych usunięcia jednostek armii de- 3' 1 · • t h • .k. sygnowania odpowiednich kredytów na zre- od trzech dni wielka bitwa Wojska rządowe mokra.tycznej z zajętych ostatnio terenów za- D ~wo e'!11en;_e are~z owa~yc _g_orrut . e,w alizowanie programu robót publicznych. wprowadziły do akcji dwie' brygady wsparte kończyły się niepowodzeniem. Przeciwnik po- cost e egac~a 0 rzymd a a zgotulę tmmWis ra .ua . . . . . . . • e na pierwsze wa pos a y. ąpra-W czwartek rano nie uruchomiono już ciężką artylerią, oraz k1lkudz1es1ęc10ma sa- niósł ciężkie straty, wie zwolnienia aresztowanych górników~ 

łlkartowane przez '-ISA 

prowokacyjne posunięcie Schumana 
Szef francuskiej misji repatriacyjnej w Moskwie płk. Raymond Marquie 
odsiania kulisy antyrad.aieckich machinacji rrza;du Schumana-Bluma 

MOSKWA PAP. - Szef francuskiej misji 
repatriacyjnej w ZSRR pulkownik Raymond 
Marquie przed opuszczeniem Moskwy złożyl 
wbbec dziennikarzy oświadczeni"lt na temat 
1!wej pracy w ZSRR i tarć, jakie t>owstaly o· 
~latnio między rządami radzieckim 1 fmncus· 
kim. 

Na konferencji prasowej dla prasy radziec· 
kiej i zagranic:zmej płk. Raymond Marquie 
o-świadczył: 

„Jako szef Francuskiej Misji Repatriacyj­
nej w Związiku Radzieclkim, mus:;:ę stwierdzić, 
że ani jeden z faktów, które nasląpily przed 
wysłaniem noty radzieckiej do rządu fran­
cuskiego nie obciąża rządu radzieckiego ani 
'też organów wlaclzy w ZSRR. Wy:padki te, 
ikl!:óre ostatnio miały miejsce, są wszystkie 
~-ane: obława policyjna w obozie Beauregard 
'Y(~-Oalenie z granic Francji w ha.niebnyich 
warunkach 19 obywa·teli radziookich, bezpod· 
stawne oskarżenie przewodniczącego radziec· 
ildej mi~ji repaitriacyjnej we Francji oraz je­
dnego z j~o współpracowników o działalność 
wywrotową i wreszcie żądanie ze strony rzą­
du francuskiego zliikwidowainia działa·lności 
Tadzieckiej misji reprut'!iacyjnej we Francji. 
Wynikiem tych nieprzyjaznych kroków jest 
znana nota fZ'l~:J raclzieckiego. 

W obliczu ~ycn faktów nie 

I 

wać milczenia, jako szef francuskiej misji re­
patriacyjnej w ZSRR. Poroz11Illie!lie wstało 
zerwane i misja opuszcza Związeik Radziec· 
ki. Należy przy~omnieć, że w wyniku mo· 
zolnej pracy w ciągu dwóch lat repatriowa· 
no 315.564 obywateli francuskich, w§ród któ· 
rych znajdowało się 21.321 mieszkańców Al· 
zacji i Lotaryngii, zmuszonych niegdyś do 
wstąpienia do armii niemieckiej. Już wielo· 
krotnie poc:M>:reślałem, wielką pomoc i zaufa· 
nie, okazane przez władze radzJeckie. Powta­
rzam raz jeszcze, że Związek Radziecki do· 
trzymał umowy jak najściślej". 

Na6 t~pnie pułkown:ilk Mairquie ,przy;toczył 
pmme szczegóły swej pracy na teryt-0rium 

Związku Radzieckiego, stwierdzając, że dala 
ona doskonale wyniki dzięki życzliwemu 
stanowisku władz radzieckl'ch. 

„Przed opuszczeniem Żwią7k111 Ratlzieokie­
go - powiedział na zako1i.czenie plik. Mar· 
quie - pragnę raz jeszcze wyirazić mą głę­
boką wdzięczność. Jestem przekonany, że 
wdzięczność tę podziela cały naJ"ód francus­
ki. Sąclzę zresztą, że inicjatywy pobudzającej 
do ostatnich zajść, które przyniosły tyle szko 
dy francuskim interesom narodowym, szuka(! 
należy nie we Francji. Wch-0dzi ona w za.kres 
ogólnego planu antyradzieckiego, zakrojone· 
go na skałę świat-0wą. Francja zaś jest jed­
ną z pierwszych jego ofiar". 

Nowy rząd w Bułgarii 
SOFIA, PAP. Premier Dymitrow przed-1 elektryfikacji - Georgiew (Zweno), wice­

stawił bułgarskiemu Zgromadłeniu Naro- premier i ?Iinister. rolnictw:i- i las~w ?-'ra~­
dowemu. 5Wój nowy rząd. Skład nowego k?w (partia a?ra1.'lUszy), wicep~eJ?-ler i m~­
a • . . • • • 1 n~ster bez teki - Popow (SOCJalista), m1-,,,abmetu Dymitrowa Jest następUJący. WI-, mster spraw wewnętrznych_ Jugow (ko-
cepremier Kostow (komunista), wicepre- munista), minister finansów - Stepanow 
mier i minister spraw zagranicznych - (komunista), minister obrony narodowej 
Kolarow (kom.), wicepremier i minister - gen. Damianow (komunista). 

Tow. STEFANIA 'BRIJN 

niśter Ltico::;te złózył jedyńie ogólniko~e 
lJ:rzyrzeczenie. 

. W, ~zwartek rano policja i wojsko Z(!'• 
stały wycofane z okręgn N ord i Pas "db 
Calais. , 
. Kierownictwo Federacji Górniliów o'd· 
było posiedzenie, na którym postanowiono 
wezwać górnikow do powrotu do prac~ 

* * * PARY~, PAP, Większość kolejarzy 
francuskićh zastosowała się do deey(li 
CGT, powracając d<1 pracy. W Marsylij ko­
lejarze udali się ze swoimi liierowni.k:a'ml 
związkowymi na czele do pracy na dwor"'.. 
c:ieli. W Tulonie przed podjęciem pr~cy 
zorganizowano olbrzymi wiec, który zgro~ 
madził wszystkich strajlnijących w mieście. 
Strajkowali nadal kolejarze w Grenoble i 
Lens, domagając się uwolnienia aresztowa• 
nych. W Lens 7Jltrzyma~9 sekretarza. zwią· 
zlru zawodowego kolejarzy - Desprez. 

Kolejarze całej Francji z~omadZili ~ię 
na wszystkich dworcach, !!kladając hol~ 
poległym w walce towarzyszom. Kolejarze 
również ślufowali, .że w razie potrzeb~ 
nadal będą walczyć o urzeczywistnienie WY. 
suwanych postulatów i .zachowanie wól~ 
ności związkowych. 

~ * • 
P ARYż, ?AP. W kołach parysliłc"h 

powszechną uwagę zwraca fatit, że bezp'o­
średnio po decyzji Centralnego Komitetu 
Strajkowego, wzrosła poważnie ilość zgfo. 
szeó do partii komunistycznej. W jednyi.p 
tylko oddziale tej partii w departamencw 
Selm>any zapisało s~ 19 tysięcy nowy~ 
członków z szeregów nauczycieli, urzędm· 
ków, metalowców oraz pracowników prze· 
mysh1 budowlanego. · -

Zasłu±ona działaczka rewolucyjna, członek Socjal - Demokracji Królestwa 
Pols!:iego i {.,ftw-y o~ 1905 r., członek Komunistycznej Parwi Polski, członek Pol 
ski"j Partii Robotniczej, zmarła dn. 10 grudnia 1947 r. w Wieku 59 lat. 

BRUN STEFANIA 
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w piątek dn. 12 srudnia rb. o godz. 

12,!5- w południe z gmaliliu Centralnej Szkoły :9PR przy Al. Ktlściuszki 6S. 
DYREKCJA I KOMITET PARTYJNY 

CENTRALNEJ SZICOŁY PPR 

przeżywszy 5!f łat. 

Wyprowadzenie zwłok odti~zie .się f;lnia 12.ł2 o'.!.'. Q Jpek<J2t15 ·z-~Qłlu 
centralnej Szkoły ~P:R, Al. Kościuszki 65, o elł'-ni •1'iaaam~a5~ p'O'grąuńi 
w smutku 

CORKA i ZJĘC 
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Masy opskie w walce o postęp i dobroby 
Uchwały Rady Naczelnei Stronni &twa Ludowego na czwartei sesii Kraiowei RN. SL-u 

WARSZAWA (obsł. wł.) W dniach 7 i I! bardziej nie może pożądać niż my tutaj w I S. L. wypowiadając wolę chłopskich ' 'IS 
bm. obradowała w Warszawie czwarta sesja Polsce. piętnuje szkodliwe, lecz daremne próby m1„te 
Rady Naczelnej Stronnictwa Ludowego - Jakież bowiem wielkie dzieło już . rozpo- czniania życia narodów przez anglosaski, ka­
przy udziale około 150 członków - reprezen czflte woła nas, by je całkowicie wykonać. pilallstycmy imperialhm drogą jątrzenia mię­
tujących wszystkie województwa. Na Radzie Odródzona Polska Ludowa z ruin i zgliszcz dzy narodami, narzucania narodom rzą1łów im 
wygłosili przemówienia prezes SL min. W. dźwiga się o własnych główme siłach. periallstycznych, zbrojnej, obcej interwencji, 
Baranowski wice premier A. Korzycki, min. Dlatego - jako najważniejsze za.danie - obcej ekonomicznej przemocy, obcej sz.piegow­
J. Putek, marszałek Sejmu Wł. Kowal~ki, min. staje przed nami: zespolić lud wiejski i miej skięj dywersji oraz próby zahamowania po­
J. Dąb-Kocioł, poseł Orga-Michalski i iani. ski w jeden naród pracujący, w jedną silną stępow1190 rozwoju świata przez stwarzanie 
Wygłaszająr zasadnicze ideowe przemó- wspólnotę pracy - dać temu odrodzonemu na atmosfery wojennej. 

Wienie - wicepremier Korzycki powiedział rodowi poczucie własnych sił, pełną świado- 2 Rada Nac-zelna Stronnictwa Ludowego 
m. inn.: mość swoich przeznaczeń i silną wolę nieusta stwierdza, że dwadzieścia pięć lat walki 

Narada 9-ciu partii robotniczych ogłosiła jących wysiłków ku ich · spełnieniu. Polskiej Demokracji od mo:>rderstwa popełnio-
~wiatu to, co my - radykalni ludowcy od Rada N~zelna akceptowała „Wytyczne !de nego przez reakcję na pierwszym postępowym 
dawna uważamy za podstawę stosunku do owe" zgłoszone przez Nae7.elny Komitet Wy prezydencie - Gabrielu Narutowiczu, wysu­
własnej Ojczyzny i stosunków wza.iemnych .konawczy i poleciła Prezydium Radoy Naczel niętym przez chłopski Klub „Wyzwolenie", 
między narodami, a mianowicie, że żaden na nei oraz Naczelnemu Komitetowi Wy.konaw- przyniosło ostateczne zwycięstwo ludowej wła 
ród - duży czy mały - nie powinien bvć ni- czemu ostateczne ich ojll'acowanie. dzy nad obszarniczo-kapitalistycznym wstecz­
czyją kolonią. Każdy naród ma prawo do roz Uchwalone przez Radę Naczelną „Wytycz nictwem i zlikwidowało wyzysk koncernu u­
ikwitu i nie na to naród pols!d poniósł tyle ne" i;ą wielkim osiągnięciem w dziedzinie u- przywilejowanych, rządzących klik i między­
ofiar w walce z okupantem niemieckim, aby stalania jasnego programu Stronnictwa Ludo narodowego kapitału nad masami ludowymi, 
się dzisiaj miał poddać pod materialną czy wego, reprezentującego masy chłopskie. pracującymi w Polsce. 
duchową okupację magnatów amerykańskich. Po jednomyślnym przy,ięciu przez zgroma- Równocześnie Rada Naczelna S. L. stwierdza 
Marksiści polscy i Ich przyjaciele z ośmiu in dzonych na obradach - wytycznych ideo- zwycięstwo ludowych mas w wielu zaprzyja­
nych krajów Europ;y orzvsłużvli się więc spra wych Rada Naczelna na wmosek poszczegól- źrl:ionych z Polską krajach -oraz życzy w imie 
wie pokoju i sprawiedliwości, nawołując na- nych mówców uchwaliła cały szereg rezolucji. niu chłopów polskoich masom ludowym, toczą­
iJ'ody do większej wiary w swoje własne siły. Poniżej przytaczamy niektóre rezolucje, ma- cym jeszcze walkę o wolność 1 postęp ostate-
My - jako ludowcy i jako Polacy - uwa- jące charakter ogólno-państwowy. cznego zwycięstwa. 
żcimy ich inicjatywę za pożyteczną. I powi- 1 Rada Naczelna Stronnictwa Ludowego Rada Naczelna S. L. piętnuje próby pseudo-
tamy każdy nowy krok demokratów europej I stwierdza zwycięstwo w Polsce Ludowej chłopskich zbi119ów, jak Mikołajczyk, Nagy 
skich, który poczyniony zostanie w obronie i w szeregu ludowych państw idei braterstwa i inni, usiłujących na obcym gruncie i w inte 
pokoju i praw narodów. międzynarod-0wego 1 współpracy postępowych resie wrogów naszych montować dywersję 

Tego trwałego pokoju i niezawisłości nikt sil w świecie. • wstecznictwa przeciw rozwojowi 1 utrwaleniu 

Potworne eksperymen·ty zbro niarzy 
ML~śn.e wycinane rozstrzelanym ofiarom wysyłano do szpitali niemieckich. Zezna­

n:a b'eglych w sprawie niem!eckiego ludobójstwa 
KRAKÓW PAP. - Na wstępie wczoxaj-1 zemaje Filip Mueller, kitóry od maja 1942 r. I nano zabitym CIAŁO Z ŁYDEK i SKŁADANO 

szej rozprawy prokuratura złożyła wniosek aż do stycznia 1945 r. pracoiwał w kremato- JE DO SKRZYNEK. PRZECIĘTNIE W CJĄ­
o zbil.da.nie . w charakterze rzeczoznawcy gen. tium ł był 6ta•le obecny przy gazowaniu. W GU TYGODNIA ODSTAWIANO 8 - 10 TE­
Turby, szefa trybunału w Ras.tat na okolicz- pierwszym dniu pracy świadka zagazowano GO RODZAJU SKRZYNEK. Oskarżony Grab­
ności związane z pobytem więźniów francus- transport słowacki. Wjęźni-Owie zagazowani zo ner winien był temu, it wysyłano do rodzin 
lki<:h w obozie oświędm&kim, oraz dwóch stall we własnych ubraniach. Kiedyś <>5kario- fałszywe urny z popiołami ofiar. Swiadelk wi­
świadków, delegowanych · !;!pecjalnie iprzez ny Grabner przyszedł do krematorium i zapy- dzi.ał również, jalk 06karieni Aumeler i Grab­
rząd Republiki Czechosłowackiej i znajdują- tid jednego z dyiUTujących SS-maaiów, czemu 11er osobiśck rozstrzeliwali jeńców radziec-
cych się na sali. ma przewiqzanq rękę. Usłyszawszy, iż SS- kich oraz polskich więźniów politycMych na 

Trybunał postanowił wzesłuchać tyc'h man ten zranił się zabijając pięciu żydów, bloku jedenastym. Więżniowie wznosilli czę-
Awiadków. • Grabner powiedział: „głupi, do tego nfe trze- sto tiuż ptzed śmiercią okrzyki: „Niech żyje 

Pierwiszy ze świadków czechosłowackich ba ci ręki, weź kawałek żelaza, jeżeli zabijesz ·wolna Polska/" Oddzielano kh wówczas od 
pięciu, dostaniesz dziesięciu, jeśli zaś znisz- pozostałych i strzelano w brzuch, tak, że wię 

Trw. Stefania Brun SwiaP,ek widzi.al, jaik po egzekucjach wycl- przerr dwie do trzech godzin. I 
czysz dziesięciu, dostaniea dwudaiestu". . iniowie ci kOllall wśród strasznych męczarni 

postępu w krajach ludowej demokracjL 

3 Rada Naczelna Stron. Ludowego stwier­
dza zwycięs·ki rozwój radykalizmu społe­

cznego w masach chłopskich. Stronnictwo Lu­
dowe w sojuszu chłopsko-robotnfczym, wal­
cząc o niepodległość i demokrra<:ję, krystalizo­
wało konsekwentnie postępowy program rady 
kalno-chłopski i jako masowa organizacja po­
stępowych chłopów stało się ośrodkiem zj~ 
dnoczenia ruchu ludowego na drodze dążeń 
do dobrobytu i kultury mas ludowych. 

Próby rozbicia chłopów oraz sojuszu chłop· 
sko-robotniczego przez pod2liemne, szpiegow­
skie i reakcyjne agentury skompromitowały 
się i poniosły ostateczną klęskę. 
4 Rada Naczelna Stronnictwa Ludowege 

stwierdza, że zjednoczone w walce i od­
budowie zwycięskich sił polskiej demokracjf, 
a w szczególności sojusz chłopsko-robotniczy 
pozostaną trwałą gwarancją utrwalenia ludo­
wego ustroju i lud<>wej władzy, gwarancją o­
siągnięcia wytkniętych w Manifeście PKWN 
celów jak: dobrobytu, postępu i kułtury mas 
ludowych oraz niepodległości i pokoju Rzeczy 
pospolitej, w historycmych, piastowskich gra· 
nicach na Odrze, Nysie i Bałtyku. 
5 Rada Naczelna Stronnictwa Ludowega 

stwierdza, że po dokonaniu reformy rolnej 
unarodowieniu przemysłu, · zagospodarowaniu 
i zjednoczeniu z macierzą Ziem Odzyskanych 

po realizacji pierwszego etapu planu odbu­
dowy gospodarczej - przed zjednoczonymi 
siłami demokracji polskiej stoi wielkie zada· 
nie unowocześnienia i podniesienia produkcj~ 
rolnej dla umoż.liwienia dalszego rozwoju prze 
mysłu, osiągnięcia samodzielności gospodar· 
czej i niezawisłośa! politycżnej. 

6 Rada Naczelna Stron. Ludowego stwier­
dza, że szybka reailzacja postanowionych 

zmian ustroju spółdzielczości przez specjaliza. 
cję funkcji w Centralach branżowych w szcze· 
gólności przez utworzenie Rolniczej Centrali 
Samopomocy Chłopskiej oraz związanych z nią 
gminnych uniwersalnych spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska", przyczyni się nie tylko do pod 
niesienia dochodowości rolnictwa i sprawiedh 
wego podziału dochodu społecznego przez wy. 
łączenie nadmiernych kosztów wielostopniowe 
go pośrednictwa ale także stanie się w rękach 
chłopów głównym Instrumentem szybki1190 

podzwignięcia wsi 1 rozszerzenia oraz podnie­
sienia jej wytwórczośt'l. 

Rada NacŻelna S. L. widzi w odradzają· 
cyah się szeregach zdemokratyzowanych „Wi­
ci",- które- wespół z innymi o:rganizacjami mło­
dzieżowymi dążą do zjednoczenia całości mło­
dzieży polskiej. - olbrzymi zasól,) sił, zdol­
nych odegrać poważną rolę w odbudowie 
kraju. 

Po długiej i ciężkiej chorobie zmarła tow. 
Stefania Brun. Od 43-ch I.at bo od roku 1904, 
była niezłomną bojowniczlq~ ruchu rewolu- Prawdziwe oblicze· WRN-u 
~~~~~~.{.~k:ył:ił~=:o::ii:=c~;~ ':~tą;!!::n~: Obarski - agent podziemia w PPS - szp·e, · i so;usznik endekosanacU 
jej istnienia, a potem członkiem .PPR. Skrom- WARSZAWA RAP. ·Adam Obarski jako tyczny nie tyle samego Obarskiego, ile jego 
ny· funkcjonariusz partyjny, gotowy zawsze człowiek to figura mało ciekawa. Żądny sen- działalności i reprezentowanej przez niego na 
podjąć się najcięższej pracy, niezawodny i nie sacji, mó!Jłby oczywiście pogrzebać się w je• ławie oskarżonych grupy. 
zmordowany. Była z tych ognisk niewidocz- go aktach personalnych, wyciągnąć stamtąd A więc: jako cząstka mafii piłsudczykow­
nych, lecz istotnych bez których niema funk- dzieje defraudacji za którą Mieczysław Nie- skiej, która stanowiła jądro WRN zo~taie 
cjonowania wielkiej Partii, wielkiego ruchu. działkowskl usunął z „~~bo11!1ka1' obe~e~o Obarski po wyzwoleniu kraju w konspiracji 
Była jednym z tych skromnych, o wyjątkowo bohatera WR~-u „s~o.czm • mogłby znalezc m WRN-owskiej. 
prawym charakterze żołnierzy ruchu robotni- I ne. podobne hi~tory1ki z okresu przed wrze- Nie mog"c powstrzymać wielkie]· fali odei-

• . . śmowego i póznłeJszego. Dla na'S sprawy te ... ' 
. czego, co stoJąc w szeregach pnez całe zycle odchodzą na plan dalszy i n.ie będą stanowić ścia uczciwych socjalistów od WRN-u do PPS 
do ostatniego tchu ~~mentująeo jego tradycję tematu rozważań na tle jego zeznań przed - składa on deklaracje o wstąpieniu pozosta 
dziejową, jego ciągłosc historyczną. Przy ostat- Trybunałem. Nas Oba:rski interesuje przede jąc nadal w konspiracji W'RN-owl!ldej. 
nich latach życia, trawiona śmiertelną cho- wszystkim jako zjawisko, Tkwił on bowiem Zadania zlecone mu przez Zarembę, Pu!aka 
robą, nie przerywała prac:y, tłumacząc na je- w samym gąszczu tej mafit przed którą pił- i Szturm- de Sztrema są następujące: wyko· 
zyk polski cenne-utwory klasyków marksizmu. sudczyzna postawiła żądani.13 rol.k.ładanła obo· rzystać tradycje tolerancji pokutujące w gru. 
Do ostatniego tchnienia żyła życiem· partii. zu socjalistycznego w Polsce. Tkwił on w tej pie socjalistycznej dla narzucenia PPS linU 
Cz ś' J . . i mafli piłsudczykowskiej, która była wtyczką antyjednolltofrontowej, dla złamania tej pod-

e c eJ pamięc • • w Polskiej ParUi Socjalistyonej. stawy współpracy z ·PPR, dla zwjązanła PPS z 
Brun J., Bobińska H„ Bobińska C., Bu· z tego punktu widzenii! jest Obarski niewąt Mikołajczykiem w celu utorowa~a drogi do 

dzyńska C., Dłuski 0 „ Dani~zewski T., Dua- pliwie najciekawszą postacią na ławie oskar· zwycięstwa wyborczego reakcji. 

twińska S., Jankowska L., Kasman, Uzdański * bie sprawę z tego, że PPS jako całość jako 
Bogen G., Fiedler Fr. Fiedlerowa,. Granas R., żonych procesu warszawskiego. I Piłsudczykowska mafia renegatów zdaje so-

Edward. Sprobójmy najzwięźlej nakreślić profil poli- partia zdolna jest unieszkodliwić ich działał-

dQwe,go Kl()mitetu i ~wóch męli·czyzn: -
,przywieźli z solbą kilka waHz z pre·zenta­
mi. 
Goście zostali p·owitami przez J>Hiłkow­

nika Swirydow.a na 1I>'unkcie kontroli sa­
mochodów. Zatrzymano icih ·tam; ponie­
wari ohciel'i przywitać się i rozdać 1>0dar­
ki żołni·ernom, patro<lują.cY'lll na tyim od'­
cin'ku. Pułkowniik Swinnd·ow pośpieszył 
na sw6i oddnek, alby jeszcze ra1z spotkać 
go·ści ()·SOibi•śc:ie „na swoich śmieciaoh!", 
jak żartohHwie na"ZYWaił odlcinek, na któ­
rY'tll rezyidował. Za1pr()sii.ł Leontiewa na 
powi•t.anie goś.ci na szosie. ZalJJros:iJł rów­
nież ka-pita•na Bachmietie"wa, ktÓ'ry nie 
zdrad1zał z.'byt.niego entuz1jaZ1t11u z po•wod:u 

Po sekm1dzie P·ociągnął za kółko sp.a-I wiz~1 tę w j·ego schronie i z zadowoleniem przyjazc:Lu go1foi; uiwrużał b-0wiem, Ze po-
ctochronu i poczuł .po lekkim wstrząsie, powiedział: byt prywatnyich osółb na Przed'nicih pozy-
ie został poderwany do góry. Zamaóaoezy - Maimy nowin!}'! Zawiaidiomion<l' n.ais aj.ad nie jest zlby.t ipożądany. 
ło mu wszystko przed oczyma. Jeszcw diz.iś ze Sztabu armii, że iiutro przv.iietżdlża Z rozgrzanej pierwszymi promieniami 
kilka ws·trzą<Sów i zaczął płynnie o1rnsz- deleg,aiC(fa z Iwanowskiego cbwodiu. Wio- sł.ońca ziemi -unosiła siię 1e'kka ąf!g'ła. W 
czać się w dół, ~u cicho śpią1cej ziemi ra- zą pre·zenty. Sze·ść czy p~~ osó\b. Na!eiż;y przerlrzysty>m wiosennym 1>0wietrzu brzę 
~iec'kie;i. Na d!o'le czeka1i na nie.go znie- się przygotować do S1po-tlkania z nimi. czały pszcwły. . cie111P'liwie1n·i ,„delegaci". I poszedł wydaiwaić rozikazy w S1Prawie - Cuidlownie! - cicho pawiiedZliał Leon 

- - - , r··'l'.yięcia gości. tiew, roz:koszuiiąc się jasnym p.ora.nkiem 

1 
Pe\v;1""'"1 ..-· - ' ~ "r 1 , ~ r1 ~ · " "' 1 '~.'t T •. ~ ont' e- 1 1 '(' 1 - g;:i~ia przyby~a sam()cliod1eim Si?ta-li cieszył go świe•ży .czerstwy wY1gl'ąld żoł 

wr 1" ' • · •· • · r ' · e pan:en'ki - komsomołki, nierzv i oficerów. . 
TJ '· I r~ :r cwodniczace·11:·q Obwo- m. c. n_) ' 
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ność, tote~ łącznie z planem wykolejenia PPS 
idzie WRN-owski plan rozbicia jedności PPS. 
Rozbida od wewnątrz przez eliminowanie z 
niej działaczy jednolitofrontowych, przez opa­
nowanie szczególnych ogniw organizacyjnych 
ł przez doprowadzenie do usunięcia z kierow­
niotwa partii działaczy wrogo ustosunkowa­
nych do sanacji i endecji. 
Będąc członkiem PPS pozostaje Obatski w 

konspiracji nie tylko wuerenowskiej, Z „bło­
gosławieństwem" Zaremby, jak mówi o tym 
przed Trybunałem pracuje Obiirski jako szef 
propagandy WIN-u jako „redaktor" „siatki 
szpiegowskiej „Stoczni" w której to 3lake do 
starcza wiadomości szpiegowskiej z terenu ra· 
dy Naczelnej i CKW PPS 

Obarski skrzętnie gromadzi wiadomości w 
tarciach wewnętrznych w Partii komunikując 
je radośnie poprzez „Stocznię" szefowi dwój­
ki sanacyjnej w Londynie generałowi Kopań 
skiemu. Z "ramienia WRN-u uczestniczy w 
w KPOPP. Wspólnie z sanatorem Linińskim, 
endekiem Marszewskim i winowcem Kwieciń 
skiln redaguje memoriał - paszkwil na rząd 
polski, któremu przewO<lnic:r.y sekretarz gene 
ralny PPS Cyrankiewicz. Oto w naj!Jardzlej 
ogólny<:h zarysach sylwetka jego działalności. 

* Powracamy do punktu we1ś: i '.lwego. Oba·r 
~i to indywid1t1alność ub<Jga. Kto nie szuka w 
nim sensacji natury kryminalnej, nie doszuka 
się rzeczy godnych szczególnej uwagi. Sztuba­
cko odpowiadał na pytania prokuratora. Nie­
udolnie i nie inteligentnie przeczył sobie w co 
drugim zdani:u. Mętna rola, jaką odegrał w 
swej dzia.łalności znalazła wierne> odbicie w 
mętnym tłumaczeniu jej przed TP; bunalem. A­
le nie jest to istotne. 

Istotne jest to, że ten nurt <ł?'"'" •·me/i, ja­
ki na ławie oskarżonych Obc;.:ski reprezentu­
je, nurt nasłany z zewnątrz, którego zadaniem 
było grzebanie Polski, grzebanie polskiej de· 
mokracji I grzebanie jej rękami polskich ro­
botni1ków, taki nurt musi się znaleźć pod 
szczególną obserwacją działaczy robotniczych. 

Kino „WISŁA" 

W sobotę dn. 13 grudnia PREMIERA 
filmu produkcji francuskiej. 

' TRZECH PANOW 
LUDWIKOW 
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Gdzie dwóch się bije 

P.rzez wiele dni mbotnicy Fraincji &taili w wyzyskując C}'IDi=ie p<>wojenne rtmudiności ciwko ludowi franCUJSkiemu mi.ała się stać p~ ogniu ciężkiej walki strajkowej, któ·ra - jak nar·odów europejskich - tlięga ipo władzę nad czątkiem równie eeirzyko zaik.rojonej ofensywy wiemy - Qgarnęła 3 miiloiony ludzi. Niedołęż- nimi, praignie omotać je żelaznym łańouc'hem imperiali.styQmej. 

Nie czytam w gazetach enuncjacji zatytu-
1owanycl1: „Ręka noga w neseserze", „Strasz­
na śmierć pod wozem tramwajowym", „Krwa­
wy wtorek na Felsztyńskiego", „13 trupów 
1IV zwęglonym s!J.Jnolocie", „Szewc z Lutomier­
ska zadusił Józię Kuzio alias Zośkę Pomidor" 
l·td. Dlaczego nie czytam? Nie znoszę dres:wzy­
Jców. Tych, które zwiastują grypę, tyfus oraz 
niezdrową sensację. 

ny i tchórzliwy rząd Ramadiera pozostawił po gospodarczej d politycznej z!l!leimośd. Słalbe Wydairzenia zaiehodzące w~ Formcji maj!\· sobie pustki w s:karrbje, chtl!os gospodarczy. i chwiejne, częs1o nawet służalcze rządy nie- podłoże międzynarodowe, są jetlnym z epil&·) 
drożyznę, nędzę ma:s francuskkh i - ułudne którycli państw eurorpejskkh, rpowoływane i dów decydują~ej kampanii, prowadzonej prze-&J nadzieje na pomoc amerykańską, która ma być wtrzymywane przy życiu dzięki wyraźnej po- robotn~ów całego świarta w imię wo'lnoś~l rzekomo cudownym ba.!samem, leczącym mocy obcych czynników im,perialistycznych pokoju i postępu. Dlattego też wali)ca iroib-0~'~ wszelkie choroby i rany. Nowy nąd Schu- stają się 'bezwolnym narzędziem w kh rękach, ków francuskicli musi się $po11kać ze zrozu•' mana i Bluma, jeszcze bardziej reakcyjny i u- posłusznie oreaiizując jprogriL!ll monopolistów mieniem, rpopaTciem i pomocą Q:rolettair.i<i~„ 
legły wobec żądań zamorskiego imperializmu, przemysłowych i giełdziarzy z Wall-Street. wszysfuich krajów; waiLka toczy się o BPifa'łl,_ 
rozpoczął dzJalaJność od wypowiedzenia woj- Dramatyicma walika prolertairjartu framcusk.ie- wspólną i wspólne będą owoce zwyreięsitwa. 
ny klasie robotniczej, którą zamierza poko- go, w ik•tórej czymny udział bimą róWlllież pra- llib gwzki zawód .poirażki. 

Od pewnego czasu nie mogę jeclnak unik-
11c_ć „kroniki wypadków". Wszystkie pisma po­
dują je r::z pierwszej stronie, wywołując 
dreszcz nJe tyle sensacji, ile oburzenia i nie­
wqtptiwej zgrozy: 

„W nocy z drugiego na trzeci grudnia nie­
daleko dworca f3.rras wykoleił się pociąg idą­
cy z Raryża Katastrofa pociągnęła za sobą li­
czne ofiary w iudziach. Przyczyną wykoleje­
nia było roz'k;ącenie szyn przez bojówki gaulli 
stowskie. Dworzec 1 tory były pod dozorem 
fJOlicji". 

„Na drodze e St. Ąntoine policja francuska 
zaatakowała brutalnie robotników z fabryki 
„Soulannes". U~yto broni i gazów łzawiących". 

„Personel więzienia w Beaumettes przystą­
pił do strajku na znak protestu przeciw nie­
ludzkiemu traktowaniu zatrzymanych robotni­
ków", 

„Pijani policjancl przypuścill sztm:m do ma­
nifestujących w Valence sur Rhone, zabijając 
J raniąc szereg osób„." 

„W Sain: • Ruen znaczne sJły policyjne u­
derzyły na !:uiność pracującą. Liczne ofiary w 
zabitych i :annych„„" 

,;w Rouen policja ·rozpędzała tłum prz/ u­
fyciu gazów ł'i:awlających„." 

-„Nt! przl:!dmieściach robotniczych Marsylii 
doszło do poważnych 1 krwawych zajść„."' 

Wypadki powyższe należy zaliczyć bez· 
sprzecznie do kategorii kryminalnych, przy 
czy;n kryminał jest tu specjalnie ciężkiej wa­
gi, gdyż bierze w nim udsiał rząd i jego „orga 
ny „niebezpieczeństwa". 

W wypadkach tych jest, oczywiście, też coś 
1Jersacyjnego. 

Przed kilk:;. C:nlamJ przyjechał do Paryza 
doradca ekor.:Jmfczny i polityczny delegacji a­
merykańskiej na sesję Rady Ministrów Spraw 1 
Zagranicznych, Foster Du11es, który udzielił I 
pewnych rad w sprawie linii postępowania I 
przywódcy .,socjalistów" francuskich L. Blu­
mowi i „socjalistycznemu" sekretarzowi COT 
I~ Johaux„. 

Ta wizyta doradcy i podżegacza nie powin­
n~ dziwić podzielonej na dwa obozy Francji. 
;>rzecież - jak mówi przysłowia - „gdzie l 
dwóch (w Europie) się bije, tam trzeci taszy- . 
•ta (amer!'!:ański)". E. Tam. I ----

nać za pomocą represji policyjno - wojsko· cownicy umysłowi, ma na celu przeciwstawie- Z inicjatywy KC.Z.Z. pow·stał w P.otlsce wych i drakońskich ustaw, be<przyikładnyah n'ie się tej obcej a zachłannej interwencji, ma Komitert Pomocy dla robotniików francuskich~ w his.torii Republiki Francusikiej. na celu obronę godności i suwerenności Fran- z udziałem Związków Zawodowych, org<!lliza:\ 
~yłoby "l:'lielkim błędem mniemać, że walka cji, atakowamej dziś zjednocz.onymi siła.mi za- cjf ~połe;:z~y<:h i młodzieżowych. Kom. ilt~ił ludu francU1Skiego toczy się tytko o jego ma- morskich i ro<lzimyich reak>ejonistów. To co rozwmął JUZ szeroką ailccję w kinrunłu ~°"' terialne interesy, o bochenek chleba co<lzien- dzieje się d"Diś na ziemi framcuskiej stanowi w madzenia zasobów ipieniężnyich i żywnośt10• 

nego i godziwą płacę. Ta wa1}ka m~ bowiem dużej mierze amafogię do hiszrpańskiej wojny wych dla wspomożenia walczącego :pirolclaria•I daleko. szersze i ogólniejsze znaczenie, a jej domowej. Tam - też był przedsiębiorczy i tu Francji.- Obowiązkiem karżdego po[skiie9:9 sens, przebieg i wyniki oceniać należy nie we- ambitny generał, rojący o dyiktaitorskiej ra.- robo.tni1ka, każdego :polskiego demokraty, 'k~.·. 
dług kryteriów lokalnych, f.raincu.sikich, lecz dzy. Tam też była interwencja obca - dego świadomego Polaka w ogóle, jeS/t po„ pod kątem zmagań światowego ruchu robotni- talna i jawna, w postaci niemiecldch samoł - przeć akcję Komitetu Pomocy - szybko i j~ czego z potężną ofensywą międzynarodówki tów i włoskich „dywizji ochotniczych". Praw najwyda,tniej. Złożenie ofia,ry na ten cel -
imperialistycznej. da, we Fran<:ji !Ilie fllillkcjoniuje dotychczas to nie akt fi,la:n1rorpiii, •to nie jalk.ieś ,,odczep,•! Lud francuski stawia czoło tej ofensywie aiparat pomocy zbrojnej z zewnątrz, p. Scliu- ne", rzucone d1a usipok:.ojenia sumienia. Tak.a nie tylko w imię swych doraźnyich interesów ma:n rposługuje się właSiilymi środkami sbratte- ofiara jest natomiw.;,t Wlkładem. il!lii:ływidluał• ekonomicznych, lecz broni jędnocześnie wol- giczny:mi, - mimo to przecież wiadomo ca!łe- nym, wniesionym do wspólnego dzieła robot~ 
naści i swobód republika1lskich, walczy o pra- mu światu, gdzie zna j dują się źródła dY1Ploma- niczej walki i obrony, w imię solida.mości wa człowieka i obywatela, zagrożone prze!Z tycznej i gospodarczej presji, której wynikiem Judzkiej i proletariackiej, :kit6Tej nakazy wł~„ 
siły reakcji. Lud francuski walczy o prawa jest dzisiejsza syituacja Francji. Przyjazd do nie w chwili próby bezwzględnie obowią:mją. n.ie tylko swoje, lecz o prawa wszystkich Pairyża J. F. Dullesa, jednego z najbardziej gor- Lud Francji - wra<lzony przez „socjwisitya:"' w ogóle ludzi, miłujących p<lkój i wolność, liwych „aiktywistów" imperialiZ!IIlu i Z.."!.lillego nych" przywódców w rodzaju Bl=a, :rozstrze­albowiem jeden jest dzisiaj front wojenny po- p-0dżegacza wojennego. mówi więcej, nici: całe liwany na rozkaz ,,so~jalistycznych" nl.t!f. 
między imperializmem a demokracją, i sukces szpalty doniesień i komentaTzy prasowych. strów Moch'a i Meyera, - jest dzi§ 111a pie;r. lub porażka na jaikimlwlwiek odcinku tego Nie woilno zapominać, że interwencja obca Wszej linii ognia w walce przeciw faszyzmowi frontu wywiera wpływ istotny na sytuację przeciwko ludowi hiszpańskiemu &taiła &ię i imperializmowi, przeciw reżymowi niewO'l­wszys\Jkich innych odcinków. wstępem do ro~ętania ofensywy faszyzmu w nictwa, głodu i wojny, o wolv.ość ~ pokój. Jego Walka robotników francuski.eh jest w swej skali świa.towej. Dzisiaj, w jedeina.ście lillt póź- wailka jest naszą walką. Pamiętajmy o tym. istocie walką z obcą interwencją, z interwein- nie], nie możemy dopuścić, by interwencja, Lud Francji trwa w walce. Musimy mu 1)0" 
cją annerykańskiego imperializmu, który o'bca - na razie jeszcze nie zbrojna - prze- móc. Bolesław Dudziński! 

~~~~~~~~~~-''-~~~--~~~~~~~~~~ 
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Plek-l'ł> męczarni i synonim zbrodni 
•• 

Ostatni akt tra edii Oświeci m 
Krew - lorlury - masowe morderslwa 

tOd specj.alneqo wqslannika „Głosu Robotniczeqo"J 

::ł') 
~-: 

Grabner Alice Qrlowsky 
u dołu tłumaczika 

meier zabijał więźniów łopatą„. za okrzyk: - W listopadzie 1939 ,roiku wstąpił do SS, a 
„Nie żyje wolna RoGjal" Plagge wyrwał język w maju 1940 roku już 6ię znalazł w Oświęci· 
żywemu czJowiekowL Był to jeniec radziec- miu„. Bił i denuncjował Palaków„. Woztt cy• 
ki, którego przedtem zbH na „ko:t!let" oskario- klon.„ Rabował i !kradł. Dziś zemaje w nie­
ny Buntrock„. Tyc:h filtrasznycli faikitów jest nagannej polszczyżrue Jedyny spośród wsrz.y· 
mnóstwo. Rzucają je w twarz oskarżonym stkich zbrodrua;rzy. Mówi cichym, urywanym 
~wszyscy bez wyjątku świadkowie. -głosem, co sekunda blednie i, oczywiście , wy-

Tak wyglądały stosunki w osławionym o- piera się wszystkiego.„ Nie wiedział, był zmu· 
b02ie, iktóry „zniewieściały" z wyglądu SS- szony„. Ale demaskują go świadkowiie, o;po· 
owski „gentleman", nazwał sanatorium„. wiadając o biciu, doniesieniach, kradzieżach 

„ODBYTNICA SWIATA" 
i głos Breitwiesera coraz bairdziej załamuje 
się i drży„. Siada zrezyginowamy z powrntellJ 
na ławę.„ 

Czy O u L chce być 
oszukiwany? Zaiste, dziwne są los.u koleje - powiedział 

w swoim przemow1eniu w pierwszym dniu 
Jl!St łacińskie przysłowie: „Swiat chce być pr.oces.u ;prokurato·r Gacki, - że w tym &tall'yun 

l)S:tukiwany więc - oszukujmy („mundus Kirakowie, w Muzeum Narodowym, w świąty­
vult decipi - ergo decipiatur''). ni kultury narodowej, rozgrywa się ostatni akt 

Przypomina mi się to przysłowie, w. związ dramatu Oświęcimia. Bo Oświęcim - to sy­
ku z następującym wypadkiem: Mieszka so- nonim zbrodni, podeptania najprymitywniej­
bie w Łodzi pewien bogaty kupiec. Zajmuie szych praw człowieka. 

Kremer naipisał w czasie swego pobytu w 
Oświęcimiu pamiętmik, w kt6rym opi51Uje 
wstrząsające szczegóły z tego, co 1am widział· 
Bezpośrednie wrazenie tego owbliwego „nau· 
kowca", g.rzebiącego się we wnęt=ośc:iach 
żywych ludzi i kairmiącego mikroby „bulio­
nem ludzlkim", są wysoce chairaikterystyC'?lne. 
Pod dałą 2 września 1942 r. Kl!'emer pisze· w 
tym pamiętniku: 

„Po raz pierwszy bylem obecny przy tzw. 
„Sonderaktion", tj. gazowaniu więżniów. W 
porównaniu z tym piekło dantejskie jest ko­
medią". 
8 września „Hem- Dok.tor" zaipisał: 

„Dziś byłem przy tzw. „akcji specjalnej" 
„muzułmanów", tj. więźniów, nie zdolnych 
do pracy z gowodu oslabie.nia. Miał rację 
oficer, który ml powiedział, że znajdujemy 
się tu w „odbytnicy śwfota". 

JAK SIĘ ZACHOWUJĄ ZBRODNIARZE 

Oskarżony Muhsfeld odprowadzał transpor• 
ty Żydów do komór gazowydh.. Kiedy mówi 
się o nim w trai..lccie procesu, jest wyraźnie z 
tego zadowolony. Gra rolę gwiazdora fHmo• 
wego: chętnie poziuje fotog.rafom, uśmiecha si~ 
do publiczności. Mandel chębnie i wesoło roz· 
mawia ze swymi sąsii!Jdami - Liebehensche­
lem, Aumeierem oraz Grabnerem„, 

Frau „von Orlowsky" ożywia się w pner­
wach. Jej otyła, „kro"lvia1sita" twaJrZ ,traci wy· 
raz trworiJliwego llliepokoju, wyjmuje z k.ie· 
szeni płaszcza jaikieś jedzenie i wesoło Tozma· 
wiając z do~ć przystojną Dame, posila się. 
Dane z zaciekawieITTiem 

0

l!'ozgląda się p.o sa1li... 
Jest to prawda. Aby słowa prokuratora wraz z rodziną 2 pokoje z kuchnią, w któ· Gackiego naibrały odpowiedniej mocy, przy­

rycb znajdują się pierwszorzędne meble PO· toczmy tyłka garśe na:s.tępującyich faktów. 
Diemieckic. Otóż te meble nabył sobie wy- Falk:ty te, opowiadane przez świaidków, dziw­
fej WSL)omniany kupiec (właściciel hurtowni nie działały 111a bestie w · ludzik.im ciele, zae.ia­
włókienniczej) płacąc według mnożnika 10 dająoe dziś na ła;yie oS<kairżonych. Lie~ehen-

' (właściwa wartość tych mebli wynosi około schel niewyraźnie się uśmiecha. Mandel wzru· 
'pół miliona złotych). A zrobił to w ten spo· szala czasem i.roniczrue ramionami, a Aumeier 
sób, że wysunął jako nabywcę swoją pasiel'· zrywał się z miejsca, ochTyple rpro'Sząc o głos, 
bicę, która - z podobnych względów - figu- alby znów tłumaczyć i zaprzeczać.„ Ale fakty 
ruje jako właścicielka mieszkania. Okazuje są faktami, tak samo, jak krew jest krwią„. 
się więc, Żl'! dla władz figuruje jako głowa ZBRODNIE, WOŁAJĄCE O POMSTĘ 

Ale Kremer sam bynajmniej nie starał się 
usunąć od ,tej krwawej makabry. Ten „lekarz" 
nie tylko prowadził doświadczenia :na żywycli 
i martwych, ale również konfiskował przyby­
łym więźniom waTtościowe aT·tyikuły, głównie 
mydło i perfumy, przesyłając je swej rodzinie 
do Rzeszy. 

RENEGACI NA ŁAV!iE OSKARŻONYCH rodziny 20-letnia dziewczyna, która jest „Szczury ogryzały n.ie tylko trupy, ale i „!kfomną urzędniczką!" ll'rzędowi Likwida- chore !kobiety, które jeszcze żyły" - zeznała Jest ich dwóch: Paul Szczurek, renegat z docent Uniwersytetu Jag!e116 -1sk iego, !}owal- Chor wa, hutnik z zawodu, Niemiec, przyna­c7jnemu zwrócono uwagę (2 razy), że nabywcą czyikowa. TY15iące chorych zagłodzono na leżności państwowej polskiej, Móry w roku mebli jest kupiec, a nie „urzędniczka". któ- smierć a resztę odesłano d-0 „gazu''. Swia- 1940 wstąpił do SS. Szczurek - to ty;powy ra jest właściwie na jego utrzymaniu. ale dek dr Kościuszkowa widziała potworne mor- przykład sadysty. Zwyrodnialec, o niskim kontrolerzy j3,koś nie mogli wykryć - Z derstwa, dokonywa.ue na matkach i noworod- czole, z lekka łysiejącej, niefornmnej głowie 
WIADOMYCH TYLKO IM PRZYCZYN, kto kach oraz zabijanie zas!rzykami J wprost ło-1 i spłaszczonym nosie. Siedzi dziś nierucho­jeat faktyc:z;nie nabywcą tych mebli: bogaty f patami dzieci polskich z Zamojszczyzny„. mo na środkowej la.wie, między koiegami po 
~mpiec, czy · „urzędniczka". I tak to się sta- W tej o·rgii mo•rderstw na oddziałach ko- fachu, p~trząc be~yślnie na. '_'fflZystko i auto­
ło, żę bogaty kupiec nabył sobie tanio dro· biecych i dziecięcych rej wodziły Mil!nde-1, .i;na_tyczi;ue pows~aNc z n;i1eisca, gdy z . ust 'Jie poniemiecke mebh~. Niisuwa się i>ytanie: godna jej pe, .J enka, Teresa Bra.ndt, ora'Z oty- sw1adkow pada. Jego nazw1s>~o. Zatrudniony Czy na prawdę C?UL chce b:'/Ć oszultiwany? !a i stras7n - w swej „krowiastej", pozornej był w kremi!Jt~num. Ze _speoJalnym upodoba-

p , · t 1· t apatii Alice von O.rlowsky" mem znęcał s1ę nad kobietami. re.cu1ący m e 1gen . • " · OD REDAKCJ::: Mandel słucha zeznania z wyraźnym znu-
„kwiatek" nie jest, niestety. dzeniem, lecz „w-0n Orlowsky" efonmalnie kur-Ten skromny 

itdosobniony. 
Adres kupca o którym mowa w liście „pra 

cującego _inł.eligenta" jak też inne ciekawe 
historii" podobnego rodzaju są· w µoshdaniu 
naszej il.edakcji. Byłoby bardzo pożyteczne, 
gdyby kompetentn~ czynniki za~teresowały * tymi prawa~ 

czy się pod każdym słowem. To ohydne bab­
sko, które dźiś tak trwożliwie spogląda na 
w.szystk ich. chodziło ubrane w mundur SS, u­
zbro ione w pistolet, z biczem w ręku, biło, ko· 
pało, maltretowało więźniów i więżniarki.„ za 
palenie papierosa „Orlowsky" biła na śmierć.„ 

.„Grabner za jednym zamachem „wyk8ń· 
rwł" 12 tysięcy jeńców radzieckich. „.Al;!• 

Drugi renegat - to blilldy, nie wysoki, o 
pociągłej tw!l!rzy i sterczących włosach, mło­
dy jes.zcze zuipełrue człowiek. Siedz'I tuż ~a 
kobietami. Wstaje niecliętnie z miejsca, gdy 
wymieruają jego nazwisko. Wyraźnie stara się 
zatuszować, nie zwracać na siebie uwaigi, trzy 
ma twarz ukrytą w dłoniach. Nazywa się 
Breitwieser. Pochodzi ze Lwowa, gdzie Ukoń­
czył !Prawo. A wllł(: ·iest, raczej b.yił 1>rawni-
kiem,,; -

A jednak za tą ma1Ską udanej, bezczelnej 
nonszalancji wyczuwa się zwierzęcy strach J 
bestialską nienawiść do wszystkiego, co o<ta­
aza tych godnych przedstawicieai „herrenv-0-l· 
ku"„. Dostatecznym jest spojrzeć na nerwowe 
ruchy, na srpojrzenia, rzucane z ukos.a i błys· 
kawiczn' ..: w kieruniku sali, ławy p·rokuiraito· 
rów, na stoły dla prasy„. 

Mały szczegół: apetyty służą wszystkiim 
zbrodniarzom. W więzieniu ciągle domagają 
się „repety". I tu „arystokraci" rywa•lizrują ze 
zwykłymi „unterfueihrerami". Podo(bno Man­
del poni!Jdto żądała coś lekkiego do czytania, 

DWÓCH SCHUMACHERÓW 

Przestroga„. Czy aby dla wszystkich?.„ 
I wzrok mimowoli pada n.a pusty stół prasy 
anglosaskiej. Dziwnym zbiegiem oikoliczno· 
ści, jeden z os.karżonycli nosi nazwisko Schu· 
machera. Może i ja!ki lkreW111iak tamtego, w 
każchym razie - duchowo z tego same.go pnia 
się wywoazi. Obaj s-lużyli w gestapo. Jest !Ili· 
siki i krępy, o bydlęcym wyrazie twarzy. Za­
chowuje sJę dziś, jak erutomat, aipa'tyczny na 
wszystk-0, co się dzieje dookoła ri-:go. Bił, za· 
bijał, ralbował i mordował, jak wszyscy inni„. 
Szkoda, że ci, którzy usiłują podtrzymać i.rnne·· 
go Schumachera, nie widzą jego imiennjJ{a :i: 
ławy oskarżonych, .n'e słyszą ikrwawych dzie· 
jów tego zbira. 

Bo między tym a tamtym je~1 jedna tylko 
różnica, ten już nie b~ie miał momo-ści mo;x:. 
dować, a tamte!llu jes~cze <rAcą tę "SP.osoą.nól'( 
dać powtórnie. · • 'fo-WS 
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a r · ś ·n w odżywianiu cz_łowieka 
Jarzyny i owoce, jal\co świeży pokarm ro­

'Alinny, są koniecznym u:wpełnie.oiem naszego 
codzl'ennego pożywienia. Niezależnie od ro­
d?:aju naszego podJStawowego pożywienia -
czy będzie się ono składafo z mięsa i ~rodrulk­
tów mlecznych, czy z chleba, grochu i produk­
tów mącznych - musimy spożywać co pewien 
czas pokarmy ze świeżycli, soczystych roślin. 
Przyci.ym ci, którzy jadają pokarmy mięsne, 
potrzebują większej różnorodności jarzyn, o­
woców i przypraw roślinnych, niż wegeta'ria­
nie (jarosze). Ludów wyłącznie mięsożernych, 
mogących się obywać bez zielenin, na świecie 
nie ma. 

To samo robią nasi wieśniacy, dla których 
mięso jest rarytasem, jada,nym jedynie w cza­
sie uroczystości. Podstawowym pożywieniem 
naszego ~ieśniaka są ziarna roślin w postaci 
chleba, klu-sek, kaszy, grochu, fasoli, a jednaik 
t to pożywienie uzupełnia on zawsze polew­
kami z zielonvch roślin: szczawiu, kapusty, 
buraków. Sa·m insty,nkt dyktuje człowiekowi 
racjonalny sposób odżywiania. 

NIERACJONALNE ODŻYWIANIE 
Każdy normalny człowiek lubi owoce. 

Szczególnie pożądają ich dzieci. Do,piero do­
brobyt i pogoń za fałszywymi wzorami mody 
zagranicznej, za „wykwintnym" pożyw:~nie.m, 
nauczyła nas psucia swych pokarmow i nie­
racjonalnego odżywiania. Najbardziej nierac­
jonalne odżywianie spotykamy ·wśród zamoż­
niejszej ludności wielkich miaist, która hołdu­
je wyłącznie p.oka.rmom mi~nym i mle<'ll.lym, 
a barszcz, ikaipuśniak, chłr,dnik uważa za po: 
karmy „chamskie", wodni<:te, ma.łopożywne 1 

trudnostrawne. Je·szcze dziś - choć juQ: rza­
dziej, niż to by,vaJo dawniej - uważa się 
owoce f zieleniny za najbardziej niebezpiecz­
ny i ?:akażony po;J;:arm, kotóry się jada z n~j_­
większymi ostrożnościa,mi. Jabłka, grnszK1, 
winogrona obmywamy. częstokroć przed zje­
dzeniem w przegotowanej wodzie, nie obmy­
wamy jednak wędlin, serów i gailaret mięs~ 
nvch, choc i aż są one dcskona'lymi pożywkam~ 
dia różnych zarazków chorobotwórczy:::h. Ob­
mywanie owoców motywujemy koniecznością 
Epłókania z uich zarazków chorobotwórczych. 
Jest to pogląd w zasadzie słuszny, ale chcąc 
być konse,kwenlnym· należaloby jeszcze .sta: 
ranniej obmywać wędliny, ktore tygodniami 
leżą czasem na 01lwartych, slragana·ch na ryn" 
ku !uu· na półkach sklepowych. 

• t:ałe śzezę'śćie, "re nie ' ka'i!dy zarazek chór-O· 
botwórczy polkn '. ęty przez na:s wywołuje za­
kaźną chorobę. Gdyby tak było, to najwięk­
szą iciparta1nośi:' -fia choroby i śmiNtelność po· 
winniśmy spotkać wśród lekarzy, obsługi szpi­
talnej i apteka,rzy. Tymczasem "tak nie jest. 

„SKARBNICE BRUDU" 
Największą „skarbnicą" brudu i wszelkich 

i:arazków są banknoty pa1pierowe, które tros­
kliwie pielęg,nujemy w nigdy nie mytych port­
felach i portmonetkach. Ale i brudne ba111kno­
ty nie ~zkodzą nam bardzo i szkodli;wszy jest 
raczej ich „niedobór" niż „nadmiar". Nie lękaj· 
my się przeto s'Zlkodliwych zarazków na po­
karmach roślinnych. Ja& stwierdził dr H. Much 
żywych roślin nie można zakazić np. zarazka­
mi grużlicy, albowiem zarazk,i te po wstrzyk­
nięciu do tkanek rośliny zostają tam szybko 
tniszczone. 

CO MÓWI DIETETYKA? 
D'liś w nauce o racjonalnym odżywianiu 

(dietetyce) nie mówi się wyłącznie o białk~, 
tłuszczach i węg'lowodana<:h, lecz zaznacza sJę 
wyraźnie ,Vż pożywienie musi zawierać odpo­
wiednią iloś'ć soli mineralnych, bez których 
występują zahmzenia „głodu mineralnego'" 
oraz uzupełniających składników pokarmo­
wych, wśród których najważniejszą rolę otl­
grywają wHaminy. Pokarmy zwierzęcego po­
chodzenia mogą nam w zupełności, a nawet 
w nadmiarze, dostaTczyć białka i tłuszczów, 
ale są ubogie w węglowodany, któr}"<:h musi­
my s.pożywać cztery rarz;y więcej niż białek; 
uboższe sq również w sole mineralne, zwłasz­
cza wapń, potas i krzemionkę, oraz uzupełnia­
jące składniki pokarmowe, Mórych wytwórnią 
są w pierw.szym rzędzie organizmy roślinne. 

Należy pamiętać, że chociaiż pokarmy ro­
ślinne są na ogół uboższe w bia~ko niż poka,r­
my zwierzęce, to jednak usitrój na-sz Ieipi.ej i 
dokładniej wykorzy-stuje białko roślinne, gdy 
ze spożytego bial'ka zwierzęcego znaczna 
część nie zostaje zużyta do odbudowy tkanek 

Wszaik sam instynk,t wskazuje nam tę drogę. 
W razie cięższej choroby zarówno człowiek 
jak i zwierzęta „tracą apetyt", tj. nie chcą 
przyjmować pożywienia. Wiemy również do­
skonale, że przy ciężkich, gorączkowych cho­
robach 1ub zachorzeniach przewodu polkarmo­
Wef!O i wątroby pacjenci głodują nieraz w 
ciągu kilkunastu ~i, pTZyjmując jedynie klei· 
ki i kwaskowate napoje z owoców bogatych 
w witaminę C (cytryny, pomarańcze, porzecz­
ki., żura.winy, maliny). Pochodzi to stąd, że nor 
mailne tTawienie i przyswajanie po<karmów jest 
zakłócone, a Z111POtrzebowanie witamin (zwła· 
szcza witaminy C) znacznie wzmożone. 

NARODY I KUCHNIE 
Sposób odżywiania ma ogromny wpływ na 

zdrowie, a nawet psychilkę (stan duchowy) na­
rodu.· Rodzaj i SlpOsób przyrządzania pokar­
mów w jakimś kraju nazywamy w mowie po­
tocjllej „kuchnią" dane.go narodu, a u.lubione 
pQfrawy - „na.rodowymi". Mówi się powsze­

.ybnie, że „kuchnia" polską i małorosyj>l<a jest 
'dobra i smaczna, francuska - lekka ! wv­
kwintna, angielska - ciężka i paskudna. Ńa 
podstawie właJSnego doświadczenia mogci to 
całkowicie potwierdzić. 

POTRAWY POLSKIE 
Zasadniczym da,niem, bez którego nie mo­

żemy sobie wyobrazić naszego połskiego obia­
du, jest smaczna zupa przyrządzana z jarzyn i 
włoszczyzn. Jeśli s.ą nawet gotowane na mię­
sie (częściej zaś na kościach), to mięso w nich 
odgrywa rolę dodatku smakowego i okrasy. 
Drugim - swego rodzaju „narodowym" da­
niem naszej kuchni są gęste paipki roślinne 
(bigosy, kasze, szpinaki, grochówki, taTte zie­
mniaki), do których mięso pieczone lub sma­
żone jest swego rodzaju sutszym dodatkiem 

Na. ten su•ty dodatek większość naiz}"<:h wło· 
ścian i robotników rzadko może sobie pozwo­
lić. Ale dzięki tej przewadze poka.rmów r JŚ· 
!innych nasza polska kuchnia jesit smaczna. 
Smaczną potrawą jest ta, którą chętnie jada­
my, a jadamy chętnie to, co w danej cnwili 
jest naszemu ustrojowi potrzebne. 

JODŁOSPISY INNYCH NARODÓW 
W kuchni francuskiej główną rolę odgry­

wają salaty w rośli.nie, klórycll Francuzi ma1ą 
wielki wybór. Porządnych i. smacznych z.up 
Francuzi praiwie nie znają. Taik zwane zupy 
francuskie to marne i mdłe kleiiki. Mięsa uży­
wają Francuzi mało (pół kurczęcia w)"Starcza 
ną całą rodzinę) i to przewarżnie jadają ptac­
two, ryby, kraby, krewetki, nie gardząc na· 
wet ślimaka.mi i żabami. Królik jest „wielką"' 
r.wierz~, a szynka i kiełbasa należą do dań 
wykwintnych. Zamiast swych kiepskich zup 
u.żywają Francuzi przy dzien.nych posiłkach 
wina, które pijają rozcieńczone podwójną ilo­
kią wody. Nawet do najtańszego obiadu w 
polfządnej jadłodajni otrzymuje się jako danie 
obiadowe ćwierć litra wina. Na wety (deser) 
zjada Franou.z kawałek' sera (mają ich sto k'.1-
kadziesiąt odmian) lub owoce. Do tego skrom­
nego obiadu zjai;la jednak Francuz duże ilości 
białego chleba, Ta „lekka" dieta czyni z Fran· 
cuza człowieka ruchliwe.go, wesołego, prze­
ważnie o lotnej t błyskotliwej i_nteligencji, "le 
nie lubiącego ciężkiej pracy i wys1łk5w fi· 
zycznych. 

Anglia była krajem bogatym, do którego 
przywożono ·naj1lepsze mięso z Argentyny i 
Australii, masło - z Kana,dy i Danii, jaja -
z Belgii (a teraz z Po1ski) .oraz najip'.ękniejsze 
jarzyny z Francji i Holandii. Mając najlep­
sze z całego świata produk1y, potrafią ie An-

glicy w genialny sposób „paskudzić". Ich zu­
py -to obrzydliwe klajstry, których chętnie 
unikaj14, a jarzyny są paskudnie wygotowane 
i bez smaku. Podstawą dwu głównych posil· 
ków dziennych Anglika jest mięso (b<:!fsztyk, 
rozbef lub· pieczeń), przY'rządzone bez smaku i 
przyiprawiane na stole różnymi sosami z „fla· 
szeczek". Dzięki rozpowszechnieniu różnych 
sportów pozornie znosi Anglik dąbrze to c'ęż­
kie pożywienie, które go czyni ociężałym i 
niezbyt „lotnym". Nie mają oni wesotości i 
dowcipu Francuzów oraz tempera:nent.i i zdol• 
ności Polaków. Angielski mecha111ik, obslugu· 
jący precyzyjną maszynę, staje się bezradny, 
gdy go postawić przy innym typie maszyny, 
a polski majster bardzo się łatwo przys~osó· 
wuje do nowych wynalazków. Dla :ego na• 
szych robotników zagranicą bardzo cenią i sza• 
nuje. Patrząc na dobrze odżywionych i wy· 
sportowanych Anglików, możnaby sądzić że 
s1 wydajniejsi w pracy, niż na~z - często ;iie• 
dożywiony i mizemy robotni1!: polski. A ty:n· 
czasem co mówi najnowsza (z maja br.) staty• 
&tyka wydajności pracy górnikówr 

Wydajność dzienna wydobycia węgla wy-
nosiła w maju 1947 r.: 

w Polsce 1.i582 ki ogramy 
w Anglii 1.440 „ 
w Francji 959 , „ 

Do tego należy dodać, że w Anglii i Arne· 
ryce Północnej jest bardzo ro owszech!l1ony 
ka·tar i wrzód żołądka oraz jest najwięlcsza 
śmiertelność z powodu raka. 

Nie zazdrośćmy przeto ani zdrowia, ant 
„ikuchni" Anglikom. Pozostańmy przy P.aszeJ 
polskiej kuchni, w której przewagę mają po• 
karmy roślinne, a mięso bywa dodatkiem i O* 

kasą. 

--------------------------------------------------------------------------------------------------------.... --------lanacu Loąa.Sowińslfi 
--~-------------------------------------

rażeni a z podróży do Moskwy 
Byliśmy gośćmi Komitetu Słowiańskie-I Po defiladzie wojskowej - na Pl. Czer- rzeni wyjątkowo pięknymi głosami. Fabry• 

go ZSRR. I muszę stwierdzić, że gościnność wony napłynęły fale różnobarwnych ko- ka ZIS posiada też swoją drużynę sportową 
Komitetu była prawdziwie słowiańska __: lumn młodzieży - pięknie to wyglądało. „Torpedo", którą w roku ubiegłym oglą· 
przyjmowano nas serdecznie. Samo miasto A potem długi pochód ludności Moskwy - daliśmy na boisku łódzkim. 
odrazu zrobiło na nas wrażenie imponujące ropotników i inteligentów radzieckich, wzno Ta fabtl~ka - kolos - jest wzorowo 
- szerokie, szerokie ulice, monumentalne szących entuzjastyczne okrzyki na cześć zorganizowana i ciągle jeszcze rozbudowuje 
gma<:hy, niezwykTe

0 

ożywiony ruch uliczny swoich wodzów i pokojowej odbudowy się. 
- pieszy i kołowy. Oczywiście nie sposób ZSRR. Również i wieś radziecka leczy zadane 
tu nie. wspomnieć o mętrze mpskiewskim. Aktualne zagadnienia odbudowy Zwią~- przez wojnę rany. Przekonaliśmy się o tym. 
Każda z 52 stacji metra jer.;t swo1stym arcy ku Radzieckiego obrazuje urządzona este- zwiedzając niewielki kołchoz „Kłos" poło­
dziełem sztuki. Ale na szczególną uwagę tycznie wystawa ,którą szczegółowo zwie- żony o 70 km. od Moskwy, a po drodze po• 
zasługują dwie stacje zbudowane podczas dziliśmy .. Interesujące są cyfry mówiące I dziwialiśmy słynny kanał Wołga - Mos· 
wojny w 1943 i 1944 r. ( ! ) - stacje im. o rozmachu rozbudowy. W ciągu bieżącej kwa. 
Partyzantów i im. Kaganowicza. Czy~ te pięciolatki plan przewiduje budowę 5.900 Ale nie tylko gospodarczo dźwiga się 
stacje nie są symbolem odbudowy, rozbu- przedsiębiorstw, czyli 3 przedsiębiorstwa ZSRR. W zachwyt wprawiają osiągnięcia 
dowy i siły Związku Radzieckiego? dziennie! kulturalne - upowszechnienie kultury -

Każdy dzień pobytu dostarcz!l-ł nam no- Mieliśmy możność zwiedzenia wytwórni podobnego zjawiska w tych rozmiarach eo 
wych ciekawych spostrzeżeń, nowych dowo samochodów im. Stalina - ZIS - jedną w ZSRR nie ma w żadnym kraju. 
dó~ żywoti:o~ci i mocy państwa zwycię- z. n:i-jwiększych .. Prac}lj.e tu 25.0~0 ro~ot- Byliśmy w szeregu teatrów moskiew­
skiego SOCJahzmu. mkow. Olbrzymia kuzma wyposazona Jest skich - Moskiewskim Teatrze Artystycz-

W ~rzede_dni~ . ~więta Rewolucji Li~to- w hydr.ai;liczne mło~y. Wielka odlewnia j~~t nym, t. zw. MChA-cie, w Wielkim Teatrze, 
pa~oweJ ;,wiedzihs~y Ma:-izoleum Lemna. całko;'l'lcie zm~ch~mzowana. Przyglądalis- CDKA, w teatrze komsomolskim i ogrom„ 
Kazde sformuło~~me bę~zie frazese.m w~- my się montazowi nowoczesny~h s!lmocho- nie ciekawym teatrze kukiełkowyni Obraz­
bec nav.:ał~ mysli, ~czuc, wzruszen, kto- dow osobowych typu „ZIS 110 . Niezwykle cowa. Wszędzie dobry reper,!Juar, wysoki 
ryc~ dos;via~czył kazdy z nas, ~~trząc. w s~ybko, b? systeme~ ta~~owym_ odbywa poziom gry scenicznej, doskonała reżyseria, 
oblicze wielkiego ,YVodza Re.w~lucJi, gem11;l· się i:iontaz samo~.1;1-odow cięzarowyc~ - co piękne dekoracje. Publiczność moskiewska 
nego Twórcy panstwa socJahzmu. Lemn 5 mmut „schodzi gotowy samochod. tłumnie zalegająca salę _ jest ogromnie 
żyje. ~yje w ludziach Związku Radzieckie- Robotnicy korzystają ze wszelkiego ro- teatralna" reaguje bardzo żywo 
go, żyje w zwycięstwach i osiągnięciach, dzaju urządzeń socjalnych. Fabryka. ma " z rt ; . d . k" . . 

1
„ · ż 

żyje w potędze ZSRR. własne sanatorium, piękny żłobek, przed· , • a ys ami. r8: ziec 11:1-i. mie ismy mo -
O tej pbtędze, imponującej sile Związku szkole, własną poradnię lekarską.; 250 Ie- nosc zapozn~c .się u ministra Mołotowa.­

Radzieckiego, świadczyła wspaniała parada karzy fabrycznych czuwa nad zdrowiem podczas przyJęcia, urz.ądzoneg? dla kor• 
w dniu 7 listopada. Na Placu Czerwonym robotnika. ~~su dyplomaty~znego i z8:granisz:iych %0• 
oglądaliśmy z trybun olbrzymią rewię sił Zadziwił nas rozmach pracy kulturalno· .sci. Występowa~i tam .znan~ artysc~ sO\yiec­
zbrojnych ZSRR. Piesze i zmotoryzowane oświatowej, siedliskiem kt.órej jest wielki cy -: Kozłowski, Lelllleszynska, MichaJłOW; 
oddziały Armii Czerwonej przedefilowały klub - ś~ietlica. Istnieje biblioteka cen- Dawid?wa'. ~oryse~ko.. . • 
przed Mauzoleum Lenina, przed przedsta- tralna - fabryczna i szereg bibliotek od· . Zwiedzihsm~ _rowmez m?zea moskiew­
wicielami rządu radzieckiego i partii bol- działowych. Fabryka posiada własny teatr skie - Kreml i Jego 'Yspamał~ bogactwa 
szewickiej. Przedefilowały słynne „taczan- z dUżą. sceną obrotową. W teatrze tym - pałace z XIV, XV, l ~~ wiek~. ~abyt­
ki", „katiusze" i setki czołgów, których występują kilka razy w tyg~dniu artyści kowe e~sponaty o wysokieJ wartosc: arty„ 
moc uderzenia poznał na własnej skórze scen moskiewskich, (gdyby tak i w na- s~yczneJ :przechowrwan.e są ~tar;:i.nme .. Ty­
wróg niemiecki. szych świetlicach pokazali się artyści łódz- si_ące, tysiące ludzi maJą. moznosć obeJrZ~~ 

Na uwagę zasługuje f11kt, że można by· cy!), zespoły fabryczn,e, wyświetlane są ma, ski;irbó~, które .ongis były własnością 
ło zobaczyć motory wyłącznie sowieckie też najnowsze filmy. Przed naszą delegacją carow i moznowładcow. 
typu ZIS, Jarosławskich Zakładów i GAZ wystąpiły tu w repertuarze pieśni ludowych Nie sposób opisać wszystkie wrażenia: 
(fabryka im. Gorkiego). 2 robotnice i 1 robotnik - wszyscy obda- z naszego pobytu w Moskwie - jest ich 

~t~~~~:::~~k;!ÓJ:ie~~:s:
1

:::„ j:::~~~. cz: Sądy Obywatelskie rozpoczną działalność 
zawierają zazwyczaj z.naczne ilości tłuszczu. W styczn1·u powstan1·e ·rch sto na teren;e Polski· 

zbyt wiele. A przecież zwiedziliśmy i to po­
bieżnie tylko stolicę tego wielkiego kraju, 
Wszystko, co widzieliśmy świadczy o nie­
spożytej sile ZSRR - naszego sprzymie­
rzeńca - ostoi pokoju. 

dającego przy spalaniu w usbrnju znaczne iJo-
ści ciepła (dwa 1;azy więcej niż węglowodany Pisaliśmy 1'uż o Sądach Obywatelskich, któ-
1 białka). co ma ważne znaczenie dla miei>z­
kańców północy, zwla-szcza w okresie zimy. re powołane zostały dekrełem, obowiązują·ym 

b . . . już od roku. 
f'oza tym są one na ogół szy c1ej strawne mz Sądy Obywatelskie od':.iążą w znacznym sto 
bogate w tłuszcz i bia~ko nasiol!la rnślin pniu Sądy Grodzkie, rozpatrywać bowiem będą 
(groch, bób, soczewica, soja) ade to trawienie drobniejsze spory cywilne i karne przy u­
odbywa się dobrze tylko przy jednoczesnym dziale czynnika społecznego. 
spożywaniu ja:zyn i owoców. Jak się dowiadujemy, w styczniu nastąpi 

ZNACZENIE POSTU w całym kraju wybór ławników i sędziów do 
Zjawisko to tłumaczy nam wprowadzoną Sądów Obywatelskich spośród kandydatów, 

jako nakaz religijny instttucję postu, tj. bądź przedstawionych przez Rady Narodowe Miej· 
caikowitego pow;s.trzymania się od ipo.karmów skie. Orzeczenia Sądów Obywatelskich będą 

. (np. u mahometan) bądź tylko od pokarmów I miały pełną moc prawną i wyroki będą wy­
ł tłuszczów z,wie.rzęcych. Celem postu jest dawane w Imieniu Rzeczypospolitej. Pro-:.edura 
umożliwienie ustrojowi oczyszczenia się i u- w tych sądach będzie tak uproszczona, że poz· 
wolnienia od szkodUwych produktów przemia- wy będą mogły być podawane nawet ustnie. 
ny materii, nagromadzających się wskUrtek W całym kraju obecnie uruc;homionych ~-
111iewłf1Miweao. .iednostronneao odżvwiania. dzie 100 takich sadów w różnych dzielnicar:h 

dla różnorodnych środowisk społecznych 
ludności wiejskiej, robotnicze i i inteligencji. 

W naszym województwie po przedysknto­
waniu zebranych przez czynniki sądowe i oby 
watelskie materiałów, przekazany"'.h Minister­
stwu Sprawiedliwości, będi1e uruchomionych 
kilka Sądów Obywatelskich, które wykażą, 
czy eksperyment jest słuszny. Pierwszy taki 
Sąd powstan!e w gminie Bartoszewice w po­
wiecie brzezińskim, oraz w powiecie radom­
szczańskim. 

Oddanie w ręce czynnika społe':.Zllego naj­
bardziej powszechnych spraw jest doniosłym 
wydarzeniem wychowawczym. Ważna rola Są­
dów Ooywatelskich wymaga, by na sędziów 
i . ławników wybrano ludzi, którzy mimo braku 
wykształcenia prawniczego posiadają wysokie 
walorv moralne, umysłowe i społeczne. 

Krótki pobyt - zetknięcie się z ludźmi 
radzieckimi - robotnikami, inżynierami, 
kołchoźnikami i artystami, przekonało nas 
naocznie, że idea braterstwa narodów sło.; 
wiańskich jebt codzienną treścią pracy bu.; 
downicź'ych państwa socjalistycznego. 

DALSZE TRANSPORTY ZBOŻA 
RADZIEC~CIEGO 

W myśl umowy polsko-radzieclr~ej do kraju 
nl!.pływają dalsze transporty zboża, które ilo· 
ścią swą poważ:?ie przekroczyły przewidywa~ 

ny plan dostaw. 
Na dzień 30. 11. b. r. zanotowano ogółem 

przybycie na graniczne stacje polskie w Ja­
~( llr.hie, Przemy:§lu, Te:·espolu i inne 12.565 

. .. 
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Krajowa N·arada Kolejarzy 
wzywa ogól pracowników PKP do akcji wsp61zawodn·ctwa 

W drugim dniu obrad Ogólnokrajowej Na­
~dy Kol~jany dyskutowano nad zagadnie­
niem W1S'pó.łzawodmctwa pracy w kolejniclwje 
na podstawie tez zawaa-.tych w referatąch oraz 
na podstawie własnych doświadczeń . 

Kilkudziesięciu delegatów m. in. Siadak z 
DOKP. Poznań, Pruszyński z Warszawy, Chmie 
lewslu ze Szczecina, Rudolf z Ka.rowie pod­
kr~~lało'. że nie. ma ,talkiego działu pracy w ko­
le3mctw1e, gdzie wspól'za.wodnictwo nie było­
by tll()Żliwe. 

Dyrektor departamentu mecha<nicznego Mini­
sterstwa Komunikacji - Młodec,kii stwierdził 
te dzięki dotychcziliSOwym, nied06tatecznie je~ 
ccze rozpracowarnym premiom już podniosła 
&ię wydajno-ść pracy o 30 procent. Mówca u­
w~a za n~jz:u11>erłniej możliwe w wyllliku pod­
jęcia wspołzawodnictwa zwiększenie tej wy­
dajności o da!lsze 25 procent. 

O pełnych możliwościach ws.półzawodnic­
twa pracy w służbie drogowej mówił m, in. 
inż. Przedpełski - dyirektor departamentu od-
budowy. . 

Mówca .Podkreśla, że stosowanie specjad­
aych premn przy przekuwaniu torów w dy­
rekcji karowiokiej i ikra!kow&kiej, stosowanie 
stawek akordowych przy rozbiórce Dworca 
Ołównego w Wa=awie i przy odbudowie 
mosbu w Szczecinie, pozwoliło podnieść -za­
rolbk! pi:acow:nicze często ponad 100 procent. 

współzawodnictwa pracy, usprawnienia zaopa­
trzenia materiałowego i narzędziowego, usipra­
wnienia systemu premii i nagTód o.Ta.z opraco­
wania mierników pracy większych obiektów 
kolejowych, shtżb i dyrekcji. 

Nairada odwołuje się do świadomości kla­
sowej i poczuci a pat riotycznego ogółu kole­
jarzy, by wzięli ~rzerok i udział w ro'lwoju ma­
sowego ruchu współzawodnictwa pracy. Do­
ty-chczasowe osiągnięcia kolej.nictwa, k.tóre 

zawdzięczamy ofiarnej pracy kolejarza pol­
skiego, dają gwa-rancję, że ~półzawodnictwo 
pracy na PKP po'ZWC>li na da•lsze us.praWl!lienie 
pacy kolejnictwa. 

Narada wzywa wszystkie Zarządy OlkTęgo­
we ZZK, ZaTZądy Kół i S~kcje Fachowe, by 
spirawę rozwoju ws'lÓllzawodnictwa uczyniły 
czołowym zadaniem s ojej pracy pod hasłem: 

„PRZEZ WSPóŁZA WODNICTWO PRACY 
DO POPRAWY BYTU I ODBUDOWY PKP". __ ..,.,.,.. ...,...,._,, ..... _____________________ ~ _________ ____... ______ _.... __ ~ 

Helena Kijeńska - Dobkiewiczowa 
laureitką nagrody muzycznei m. Łodzi 

Dnia 10 grudnia rb. 'Pod przewodnictwem 
ob. wiceprezydenta miasta Eugeniusza Ajnen­
kiela odbyło się posiedzenie Komitetu Nagro­
dy Muzycznej m. Łodzi. 

W posiedzeniu udział wzięli: ob. Eugeniusz 
Ajnenkiel - wiceprezydent miaflta, ob. Ed­
waifd Andrzeja.k - przewodniczący M. R. N„ 
ob. Mieczysław Drobner - delegait Zwią:z.ku 
Zawodowego Muzyków, O'b. Roman Iżyikowski 
- delegat Związku Zaw. Muzyków, ob. Julian 
Jag<Jdziński - przewodniczący Wydziału Kul­
tury i Sztuki, ob. Ludwik Piotrowski - naczel­
nik Wydziału Kultury i Sztuki, ob. prof. Mar­
celi Po-pławski - delegat Związku Komp.ozyto­
rów, ob. prof. Władysław Racz.kow€ki - dele­
gat Związku Kompozytorów, ob. rekitor Ka.-ii-

mierz Sikorski - delegait Państwowej Wyż­
szej Szkoły Muzycznej , <Jb. dr Wincenty To­
maszewie-z - delegait Prezydium M.R.N. 

Po uzasadnieniu zgłoszonej kandydatury 
Komitet jednogł<Jśnie uchwalił przyznać w ro­
ku bieżącym Nagrodę Muzyczną m. Łodzi ob. 
Helenie Kijeń$kiej - Dobkiewiczowej, proorek­
torowi Państwowej Wyższej Szkoły Muzycznej 
w Łodzi, za długoletnią i wydajną działalność 
w dziedzinie krzewienia kultury muzycznej na 
terenie naszego miasta. 

Wręczenie nagrody Laureatce odbędzie si ę 
na U'fOczystym posiedzeniu Miejskiej Rady 
Narodowej w dniu 19 srty<::znia 1948 roku, tj. 
w dniu Swięta Oswobodzenia m. Łodzi spód 
okupacji niemieckiej. 

WŁAD. KOWALSKI 
Wybaczcie naszą otwartą szczerość w 

ocenie Waszego wiersza. Napisaiiście go 
wcale nieźle, ale tak, jakhy mógł pisać chY· 
ba wcale nie człowlck pracy. Czyż dla rolni· 
ka ziemia w Jesieni jest „smutną wdowa/'? 

Dla robotnllta tymbardziej nie. 
Dla jednego i dru!Jiego, jesień jest okre• 

sem intensywnej pracy, a nie melancholij· 
nych westchnień, (ost&tnle słowa wiersza, ma 
jące dodać otuchy, nie zmieniaj~ wcale za.• 
sadnłczero motywu) UcuJących z pr~.:iżyclattit 
jakiejś rozczarowanej panienki, lub przeb• 
wa.jącego okres „weltszmercu" młodego „aztu 
baka". 

Prosimy nie zraż11~ się może troch~ 
zbyt ostcymi słowami - a tylko uw.<mie nad 
nimi się zastanowić 1 pisać inaczej, lepiej f 
prawdzlwieJ.. 

• • * PRAKTYKANT WARSZTATÓW ELEKTRO· 
TECHNICZNYCH PKP WIDZEW 

O ile według zmienionej ust!Lwy praktyka 
Wasza ma się skończyć w lutym 1948 r., to 
napewno Dyrekcja Kolei do ustawy tej się za• 
stosuje. 

W sprawie przydziału węgla dla młodzie. 
ży radzimy zwrócić się do zarządu miejsc(!)• 
wego koła ZWM. 

Llczne były wy.s.tąpieni-a wzywające zgro­
lll:a.dzonych do upowszechnienia współzawod­
DJ.c_tiwa i przepojenia całej masy kolejall"&kiej 
Ś'Wtadomością, że k<Jlejnictwo winno pokonać 
w wyścigu pracowników i :robomików mych 
przemysłów. 

Wyniki dyskusji zreasumowal wiceprze­
.~diniczący ZZK, tow. Zuikowsdd. 

Należy usprawnić prace ·Sądów Współzawodnictwa 
W :wvniku obrad zgromadzeini jednogłoś­

me.. ws.ród gorących oklasków przyjęli rezo­
lucJę, któ'l'a wzywa ponad 350-tysięc.7Jllą ma­
sę ~ol.ejarzy polskich do natyclimiar;towego 
podJ~a w.s.połzaw<:>dnictwa pracy w kolej­
llictwie, Jtt01rą zam1eszczamy poniżej: 

REZOLUCJA 
.Obrady Krajowej Narady Kolejany, JX>· 

łwill<;one spr~wie . wspórza.iwodnictwa pracy, 
zakonczyły s1ę wcz<Jraj pT:Zyjęciem .rezoQucp. 

Po omówieniu ogódnonairodow690 macze-
11.1.a ~spólzawoolllictwa pracy, re"ZOlucja &twier· 
liza, ze: 

Podnieść stQ1Pę życiową kolejarza można 
tyllk.o ~rogą z"?ęk.szoo.ia wydaijnoścl pracy i 
11łlr11żerua. kos-ztow ekspl<>aJtacJi i remontu ta­
boru. Ruch współ"Zawodnictwa · łąc-zy klasę 
robo1rniczą, ponieważ służy jej celom. Dlate­
go . winien stać się podstawową &pójinią jed­
nolitego frontu klasy .robotniczej. 

Dla ułatwienia To-zwoju ruchu współzawod­
~ot~a pracy na PKP ikonieczne jest uspraw­
rueme systemu płac. W tym celu należy: 

1) }ązeprac<Jwać is.tniejący na P~P system 
p:r.emiowy tak, ażeiby wzrost wydajno­
śa pracy był 111aQeżycie 'W)'l!lagradzany. 

~) Nalezy dążyć do uzillleżnienia zarobków 
ka:żidego pra'COWiililk:a od j~o własnej 
pracy i pracy możliwie najmin.iejszeg<J 
zespo-łu ws.pól!r>ra.cownilków. 

3) System premiowy mu.si być dosta.tea;­
nie przejrzysty i umożiliwiający oblic+e· 
rnie zarobku przez 'f>ramWl!liilca w zależ­
nośd od -zwiększenia procentu wy«cooa­
nia normy. 

Nagrody -za najlep.sze wyrnilki pracy polWlin­
ny być ustalone i przydzielone pneiz aidmini-
1trarcję w po;rozum!enlu -z ZZ!K. 

. ~eiem -z.większenla wpływiu ogółu prac<Jw­
niikow na Jakość i ilość wykooywanej pracy, 
llJależy wprowadzdć we ws-zystkich jednoSrbkach 
PKP! w -zale!Żności od rodzaju służby, zwoły­
warme nairad warsztatowych, trakcyjnych, ru­
chowych, drogowych iitd. W naradach tych 
wir:nni braó udział oprócz danego zespołu p,ra­
cowr:ników, przedstawiciele administracji i 
ZZK. 

NaTaJda przyjmuje "Z UrMC!illiem uipowiedż 
przedstawiciel! Mirnisteratwa Komumifilcaqji u­
dziela.nia ja!k najs-ze.rszego poparcia ruchowi 

Przemysł wełniany 
walczy o pierwszeństwo 

Wf! współzawoc;inictwie tkaczy pracujących 
na dwóch k!rosnach kortowych w PZPW nr 1 
pierwsze miejsca zajęły: Zofia Frankowska 
(152,7 proc.) i Irena Karbowska (150,5 proc.). 

W PZPW Nr 2 czołowe miejsca zajęli: Zdzi 
sław Frątkiewicz (160 proc.), Bernard Wajn­
gertner (159,6 proc.), Tadeusz Korliński (155,7 
proc.) i Franciszek Pilarski (153,8 proc.). 

W PZPW Nr 3 wyróżnili się: Hieronim 
Walczak (145,8 proc.), Bolesław Sobala (145,8 
proc.) i Władysław Jóźwiak (141,6 proc.), a w 
PZPW Nr 35: Franciszek $piewhiski (155,9 
proc.), Wojciech Raczyński (149,4 proc.) i Jan J 
StaszewsKi (141,5 proc.). ----

Kto pierwszy? 
6 grudnia we współzawodnictwie między­

fabrycznym w przemyśle bawełnianym pierw 
sze miejsce zajęły PZPB w Pabianicach wy­
konując zadanie dzienne w przędzalni cien­
koprzędnej w 105,6 proc., w przędzalni śred­
nioprzędnej w 101,5 proc„ w przędzalni odpad 
Jpourai "' 1 n;; oroc .. a w tkalni w 108,3 proc. 

Nowe zadania dla kół partyjnych PPR i PPS 
W myśl -zarządzenia C.Z .P . Wł. z dnia 27. 10. 

br. należy powołać we w5zy5tkioh zaikładach 
pracy, podległych C.Z.P.Wł „ Sądy WSjpółza­
wodnictwa, które ustaliłyby · ,protokólarnie, ja­
cy przodownicy każdego miesiąca zasługują 
na wyróżnienie materialne i moralne. Spra­
wa je5<t bardzo ważna. Należy wziąć pod u-

wa.gę, że ilość przodowników dochodzi jwl w 
pos-zczególnych -za.kładach do se•tek, a współ­
zawodnictwo w ogóle objęło wieie tysięcy pra 
cujących. Trzeba uważnie, cienpliwie i bez­
stronnie radzić nan wyłowieniem -z setek kan­
dydaitur tylko dziewięciu prwdowników, kit.ó­
rzy najbardziej zasłużyliby na wyiróżnien!e. 

Przemysł obuwiany wykonał roczny plan 
w ciagu 11-lu m;etięcy 

W końcu listopada państwowy przemysł 
obuwiany wykonał roczny plan produkcji w 
101,3 procentach. 

Produkcja tegoroC"Zlla osiągnęła w tym cza 
sie 5.672.000 par obuwia wobec zaplanowa­
nych na przeciąg całego roku 5.600.000 par. 
Warto przypomnieć, że w ciągu całego 1946 
roku fabryki obuwia wyprodukowały 5.032.600 
par obuwia. 

Garbarnia białoskórnicza w Chojnowie wy 
konała w dniu 29 listopada rb. roczny plan 
produkcJi w 114,7 proc. wytwarzając 18.~30 
m kw. skór ręka wlczniczy~. 

W tym s.amym dn!u wykonała roczny plan 
produkcji garbarnia białoskórnicza w Świd­

nicy, osiągając llc-zbę 32.000 m kw. wyprodu 
kowanych skór rękawicznl ~zych. 

(Ntl:.\~11\W~-
. . 

. ' ' ..: 1: : ~ł ..... 

W PZPB Nr 1 we współzawodnlc-,plerwsze miejsce zajął St. Dybllła (161,'1 
twie „szóstek" pierwsze miejsca uty· proc.), a na „czwórkach": Edward Cho­
skały: Anna Bamus (161 proc.), Irena lewa (148,5 proc.) I Leokadia Jurkow­
Wójcik (151,2 proc.), i Józefa Krzyta- •ka (146,'1 proc.). We współzawodnic­
niak (147,8 proc.). Czesław Grzelak u- twłe zespołoWl"m wyprtedził Grzelak 
eyskał 146,1 proc., a Genowefa Mąłł- (138,6 proc.) Bogdańskiego (13'7,9 proc.), 
~zewska (143 proc.). Na „czwórka!l" " Pacholak (135,'7 proc.) Mańkuta (134,8 
pierwsze miejsca uzyskały: Władysława proc.). 
W.tniak (148,9 proc.) i Kazimiera Mar- W PZPB Nr '7 w tkalni („czwórki") 
czak (142,1 proc.). We współzawodnłc- pierwsze miejsca zajął Franciszek Ko· 
lwie zespołowym wyprzedził Stolarz pacz (162,9 proc.), a drurie Stanisława 
Stefan (112,6 proc.) Stolarza Zygmunta Leszczyńska (161,2 proc.). W przędzal­
{110 proc.), Skonka (124,1 proc.) Jabło6- ni (780 wrzecion) pierwsze miejsca za· 
skiego (118,'7 proc.), a Klbler (111,9 proc.) lęły: Władysława Jochłm (152,'7 proc.) l 
Engla (100,2 proc.). Władysława. Baryła (149,8 proc.). 

W przędzalni cienkoprzędnej bezape 
lacyjnie pierwsze miejsce zajęła Bro· 
nisława Switonlak (192,5 proc.). Maria 
Oubis uzyskała 1'73,2 proc„ a Zofia Ko· 
tlarek no,4 proc. w przędzalni odpad­
kowej uzyskał Ignacy Nowacki 1'78,4 
proc., a Józef Wachecki 1'70 proc. 

W PZPB Nr 2 w przędzalni, wśród 
prządek obsługujących cztery strony, 
pierwsze miejsce zajęła Marła Adamu· 
~iak (13'7,6 proc.), a wśród prządek ob· 
dugujących trzy strony - Weronika 
Wudarska (142,9 proc.). W tkalni uzy­
~kał Bronisław Ciuła na sześciu kros­
nach 102 proc. Na „czwórkach" osią­
gnęły: Hallna Sobieraj (125,8 proc.) i 
lrena Kucharska (122,8 proc.). 

W PZPB Nr 4 wykonała tkaczka Jó­
zefa Wróbel (ósemki automatyczne) swo 
ją normę w 154,6 proc., a Piotr ·Zabo­
rowski („czwórki") w 151,9 proc. \V 
przędzalni (3 strony) pierwsze miejsca za 
lęły: Józefa Marciniak I Daniela Lang­
ner (po 148 proc.). 

W PZPB Nr 6 w przędzalni odzna· 
czyły się: Wiktoria Strumlłło (169,9 
proc.), Janina Łuszczyńska (166,9 proc.), 
Józefa Michalak (148,9 proc.), Kazimie­
ra. Pazik (142,6 proo.) i Irena Dubel 
{140,3 proc.). W tkalni (na „szóstkach") 

( 

W PZPB Nr 9 wyróinłły się w przę­
dzalni (3 strony) Krystyna Grygielska 
(163,8 proc.) I Zofia Kulczyńska (14! 
proc.), a w tkalni („sz6stkl"): Stanlsła„ 

wa Kubik (168,5 proe.), Feliksa Pakuł· 
~ka (166,1 proc.) l Teodorła Dzięcielska 
(162,9 proc.). 

W PZPB Nr tł wyróżniły się: Ann• 
Swiątkiewlcz (151 proc.) l Helena Zawł· 
~lak (804 wrz. - Hl proc.). 

W PZPB Nr 16, w przędzalni (czte­
ry strony), na czoło wysunęły się: Fran 
clszka Jaguszewska (165,1 proc.), Zofia 
Stolecka (157,9 proc.) l Aurelia Lisow­
ska (15'7 ,5 proc.). 

W PZPB w Pabianicach w tkalni 
(„czwórki") wyróżniły się: Anna Palu­
~zewska (15'7 ,2 proc.), Tadeusz Grabow­
ski (155,8 proc.), Kunegunda Cieślak 
(151,9 proc) l Antonina Kurzawska (150,7 
proc.) W pfzędzalnl (3 strony) pierw· 
•ze miejsca zajęły: Władysława Szmyt· 
ka (168,4 proc.) i Stefania Wajerowicz 
(159 proc.). 

W PZPB w Zgierzu w przędzalni (3 
~trony) wyróżniły się: Franciszka Koło­
dziejczyk (160 proc.), Ewa Ulewicz 
{151,6 proc.) I Helena Wałęslńska (145,3 
proc.). 

Chcę ~twierdzić i rprzyipomnieć, te r~ootn!<:y· 
przod-0W1I1icy są bardzo ambitni i że gra id-zie 
nie ty,lko o nagrody pieniężme, lecz również 
o sam fakt wyróżnienia. Jednym słowem po· 
wołane Sądy Współzawodnictwa winny, po­
dobnie jak każdy ionny sąd, w;yrolk<Jwać 61pra· 
wiedliwie. Tak powinno być. A c-zy ta.k jest? 

Ponieważ kalendairz wSlkazuje nam już 11 
dzień grudnia, -zaczęłam wędrówkę po faJbry­
kach. celem stwierdzenia i opuJblikowania na• 
zwtsk najleps-zych pr:rodow.ników poprzedma­
g:i miesiąca. 

Stwierd"Ziłam, że niemaJl we ws-zystkich u­
kładach jeden punkt w~ej wspomnianego za• 
rządzenia C.Z.P.Wł. je&t zrealiz<Jwany: w bra• 
mie na honoTOwym mie~ wisi honorowa ta· 
b1ica z nazwiskami... członków Sądu Współ· 
zawodniotwa. N ic wi ęt;ej. Sądy 6.ię j~zcze 
nie zebrały i faktycznie przerzuciły całą pra­
cę wyłą mie na kierowników Wydziałów Pła· 
cy 1 Pracy. 

Prawdopodobni-a te usierki i niedociągnię­
cia istnieją tyillco w pierwszym miesiącu rea­
lizacji słusznego -zarządzenia C.Z.P.Wł. i na· 
pewno znikną w astępnych. Należy bez· 
względnie jak najszybciej usprawnić dzic•/al· 
ność Sądów Współzawodnictwa i jak we wszy. 
&!:kich po<;;:ynaniach winny się tą siprraw~ na· 
tychmiast zainteres<Jwać ikoła \Partyjne PPR i 
PPS. 

Każdy dzień odgrywa rolę. Dobrze -załat­
wiona sprawa powwa w s-zybkim temrpie wy· 
dajnoś6 produkcji naprzód, źle załatwiona -
hamuje wzrosot wydajności, a więc wa~rzymu• 

I 
fe tempo Planu Tl'Z}'letniego. 

B. Beatus. 

Niedoszła k·onfide utka 
przed SQdem 

NataHa Aniszikiewic.z wyu-okiem Sądu Okrę· 
gowe~o została ska-zama przed ki1koma mie· 
siącami na karę śmierci -za współip.raieę z ge­
sta~o i za rzelwme wyda.nie s-zeregu osób w 
-ręce !f e61tapo. 

Sąd Najwyts-zy jedn.a!k: wyl'ok ten uchylił, 
bioTąc pod uwa~ę fakt, że alk.ta gesta;po nie 
z-awierały naz;wi6k osób, l'!ekomo wydanycli 
przez konfident'kę a ujawniono na roZtPra· 
wie, że 'podpisała ooa zobowią-zanie na ko,n• 
fidentkę, zmusTOna do tęgo przez gestapowca 
Stiera (sptawa jego odbyła się róWIDież nie· 
dawno w Oktęgowym SądzJe Ka.mym i został 
on skazd!Ily na karę śmierci), 011az, że wywiad 
policyjny U6ladił, że w posesji wymienioaiej 
w akcie O!!kaden.i-a, jako adres domnietnć!illej 
ofiairy Anis.zikiewiicz, nilkit ID.ie mieo&Zkal, gdyż 
był tam ogródek. 

I 
W dniu wczorajs,-zym Natalia Aniszkiewia 

stanęła ponoWlllie przed Okręgowym S~dem 
Kamnym. Rozprawie przewodnic-zył sędzia 
Szałański, oskarżał prokuraitor Kubik, bronił 
adw. F.rick-Woa-oński. 

Ws~ys<:i'. świadkowie zemaiwali na korzyś~ 
os~arzoneJ. Okaa:ało się, 'ie zmuszona pr,zez 
St1e~a rzeczywi.ście podpi-sała -zolbowiązarue 
wspołpra:y z Niemcami, jednalkże nikogo nie 
wydala 1 ukrywała 1>ię, by nie składać mel· 
dunków. • 

Sąd skazał Natalię Aniszkiewicz na 3 Jot.a 
więzienia z zalioz.e:niem dotychaasowecr~ are· 
s-ztu. 

·. 

• 
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REJESTRACJA KART NA MLEKO i PROMOCJA PODCHORĄZYCH 
Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Apro- W dniu 14.12 1947 r. na Placu 9-go Maja 

wizacji - podaje de- wiadomości, że w Skle- o godzinie 10-ej odbędzie się uroczysta pro­
pach Miejskiej Sieci Rozdzielczej należy re- mocja podchorążych Oficerskiej Szkoły Poli 
jestrować II kupon .re3;,stracyjny :na . mleko tyczno-Wychowawczej W.P., połączona z przy 
świeże z kart żywnościowych na miesiąc sty sięgą i wręczeniem sztandaru dla Klubu Spor 
czeń 1948 rok.u. towe90 OSPW. 

IR Dz. 0-3 Powszechne Zaopatrzenie, IR Społeczeństwo łódzkie, k:tóre niejednokrot 
Dz. 0-3 RCA, IR Dz 3 Ministerstwa Komum nie dawało wyraz głębokiego przywiązania 
kacji „M" (Macierzyńskie) Powszechne Zaopa do Odrodzonego Wojska Polskiego, da i tym 
trzenie, „M" RCA i „M" Ministerstwa Komu razem pnez masowy udział w uroczystościilch 
nikacji. wojskowych. · 

Re) estracja trwa. od dniu 11 grudnia do 22 z DOMU KULTURY MILICJANTA 
grudma rb . włącznie. 

Jednocześnie Wydział Aprowizacji komu- W sobotę, d>nia 13 bm. o godz. 17, 19, 21-ej 
nikuje, że od dnia 1 stycznia 1948 r. w Skle wyświetlany będzie film produkcji polsk:ej 
pach Miejskiej Sieci Rozr'..zi.elczej. wy~awa~e pt. „Zakaza.ne piosenki"; o godz. 18~tej - wie­
będzie na kartki mleko św1eze w 1losci 7 lltr czarek taneczny. 
na wyżej wymienione karty. W niedzielę, dnia 14 bm. o godz. 10-ej ra-

ILE OSÓB KORZYSTA W ŁODZI no - odczyt .ob. prof. Alek~andr~ c.ic.~ockiego 
z ZAOPATRZENIA KARTKOWEGO pL ''.Społeczenstwo w ok•:esie dz1kos~.1 , o ~o~ 

P · · k b · t k w ost~·t 1 dz1me 15, 17, 19, 21 - film produkcji polskie] e-:V'len cie• awy o iaw s.po y amy · w - k · k"' d 17 : · · · h · · · t · · k 7 a pt. „Za aza.ne p1m;en .1 ; o go z. - w,cczo-n.1th m1es1ącac , a .m.ia1I1ow.1~1e .°• ze zwię s., rek taneczny. 
się w naszym miesc1e 1losc osob, Utprawmo-
nych do zaopatrzenia ka11t!kowego. DNI PRZECJWGRUŻLICZE 

Ogółem na miesi.ąc , listopad rb. wydano w W zwi ązku z „Dniami Przcciwgnrźliczymi" 
Łodzi 349.825 kart zaopa~rzenia zasad'1iczych, w niedzielę dnia 14 grudnia 1947 roku o go­
a ze wszyetkimi dodaLk.ami („D", „M", „C") dzinie 12-ej odbęd1.ie się uroczysta akademia 
437.'!50 kart. w sali Domu Żołnierza przy ul. Przejazd Nr 34 
UWAGA, KOMITETY DOMOWEJ Tegoż dnia z okazji „Dni Przeciwgruź!i-

Zarząd Nieruchomost:l podaje do ogólnuj czych" wygłosi przez radio okolicznościowe 
wiadomości zainteresowanych Komitetów Do przemówienie Prezydent Miasta, tow. Euge-

k niusz Stawiński. mowych, że do dnia 15 grudnia 1947 ro u w 
Biurach Rejonowych Nr Nr I - Łagiewni- ZJAZD DZIA!'..ACZY SAMORZĄDOWYCH 
eka 37, II - Piotr;;:owska 46, III - Kilińskie STRONNICTWA DEMOKRATYCZNEGO 

STYPENDIA MIEJSKIE M. ŁODZI IMIENIA 
Dra STANISŁAWA WIĘCKOWSKIEGO 
Na skutek starań Kom. Wojewódzkiego 

Stronnictwa Demokratycznego w Łodzi Kole­
gium Zarządu Miejskiego w Łodzi postano­
wiło ufundować . dla słuchaczy Uniwersytetu 
Łódzkiego 5 stype·ndiów imienia Dra St. Więc 
kowskiego po 20.000 zł rocznie, w czym 3 dla 
Wydziału Humanistycznego, 2 dla Wydziału 
Lekarskiego. 

W wyniku wniosku, zgłoszonego w imie­
niu Frakcji Radnych Stronnictwa Demokra­
tycznego w Łódzkiej Radzie Miejskiej przez 
radną St. Aletową - Kolegium Zarządu Miei. 
skiego postanowiło ufundować stypendium i­
mienia red. Józefa Wasowskiego, śp. prezesa 
Zw. Dziennikarzy, - dla słuchaczy Studium 
Dziennikarskiego w Łodzi. 

UWAGA! 
Kompania honorowa Związku Uczestni­

ków Walki Zbrojnej. o Niepodległość i Demo 
krację w Łodzi zarządza zbiórkę kompanii w 
dniu 12 bm. o godzinie 18.00 w lokalu Zwią­
zku przy ul. Piotrkowskiej 49. 

Stawiennictwo obowiązkowe! 

KURSY KOMUNIKACYJNE W ŁODZI 

Ministerstwo Administracji Publicznej w 
czasie od dnia 15 do 20 grudnia 1947 roku or 
gani.zuje w Łodzi w sali obrad Miejskiej Ra­
dy Narodowej, ul. Nowotki Nr 16 Kurs Ko­
munikacyjny, w którym wezmą udział przed­
stawiciele przedsiębiorstw komunikacyjnych z 
całei. Polski. 

PODZIĘKOWANIE 

liHa·Cltwiana ;,tlnośt 
ideologiczna pp·s i PPI 

W dnilu 10 g.r.udnia br. na .terenie Centr."11 
Zbytu Przemy6łu Papierniczego w Łodzi odby­
ło się WlS!pólne zebranie ak:tywnych działaczy 
miejscowych kół .PP.R i P>1>s ipn:y udziale :pre• 
legentów tow. Łagisze~kicgo z dzieln.1<:1 
PPR i tow. Miśkiewi.cza z dzielnicy PPS. Pa· 
piemk y s tawili &ię bardzo licznie. 

W zebraniu uc:iestniczył rów,nież dyrek\·~ 
nacz. tow. A. Le·wiński, niestrudzony l:iojÓ• 
wnik o jednolity front klasy .robotniczej i za­
sruiżony dzia·1acz z okres.u ikoJ11.51Piracji. 

Ze.branie zagaił to·w. Krzyc.ki (J'PS), prze-­
v;odn~czył tow. Dobiewski (PPR). Na: W5tępie 
sr·hetarz :Jwła PPR Michniev."Ski odczyt;ił pa• 
miętną umowę o jedności cl:z.iałania. Z kolei 
r:abrali głos obaj pre:legenci. Omówili oni ko­
lejno wspain.iałe osią9nięcia jednolite·go frontu 
ro•bct niczego. 

Uchwaleniem wsip&lnej retoducji i o~ie• 
waniem pieśni rewolucyjnych zr.&ończono to 
ide-0 •. c:gic=e zg,rc~madzenie. 

REZOLUCJA 
„Praoow.nicy Centrałi Zbyrtiu P.P„ członko· 

wie -i sympatycy -bratnkh ipaTtii t>iPIR i .PJ>S, po 
wysłuchaniu referatów tow. tow. Miśkie.w.icia 
(PPS) i Łagiszewsikiego (PPR) stwierdzają, ż& 
jednolHy firont je&t podstawą oMągnięcia 2do• 
byczy społecznych, gospodarczych i po!itya• 
nych, które zagwaora.rutują <Polsce ważną ,po2y• 
cję wśród 111a;ro'dów e<Ul!op.ejSlkiC'h, VV'zmożonf 
wy5iłek, &UJ!Ilienna i ucz'Ciwa praca przynios:ta 
nam w konsekwencji podniesienie sfopy ~ 
oiowej i zwiększenie dobrobytu narodowego. 
Wspóbpraca .rolbomiczych paTtii P:PS: i PPR ste­
nowi gwa1rain.cję, że cel, jaki sobie wf'z;n~zr 
liśmy w z<lemokra1yzowaniu PoLsJd, napeV1ńo 
06iągni.emy. 

Idea jednolitego firontiu klasy pra<ll.l.jące.f 
Niech żyje!" 

Tanie źr6dlo nabycia szkła i porcelany 
go 94, VI - świerczewskigo 60, VII - Piotr Zjazd działaczy samorządowych Stronni-
kowska 104, VIII - Piotrkowska 38, IX - -::twa Demokratycznego z terenu województwa 
Srebrzyńska 75, po wpłaceniu odpowiedniej, łódzkiego odbędzie się w Łodzi w sali kon­
kwoty można pobrać węgiel, który przezna- ferellc.yjnej Urzędu Wojewódzkiego przy ul. 
czony jest do ogrzewania sk~naliz~wanych Ogrodowej 15 w najbliższą niedzielę, dnia 14 
ubikacji . ogólnych celem ~abe~pieczema ~rz~d grudnia br. w zjeździe wezmą udział poza 
popę~amem rur w _okr~sie zimowy~ 'ł! czasie 

1

. czołowymi działaczami samorządowymi Str. 
mrozow: Zaznacza się'. ze zlekce"'.aze;me spr~ Dem. z naszego terenu także działacze samo­
wy mo~e spo'.".odowac .uszkodzeme mstalacii rządowi innych ugrupowań, wyżsi urzędnicy 
w całe! posesii ;i.~ dluzszy okr~s czasu. Za- , samorządowi łódzcy, radni miejscy itd. Prze­
rząd Nieruchoi;ioso polec.a Komiteto~ Domo widywany jest udział w zjeździe około 30(} 

W sklepie Państwowej Centrali Handlowe,k 
W dniu 9 listopada 1947 roku w lokalu mieszczącej się przy ul. Piotrkowskiej Nr 82 

Dzielnicy PPR „Bałuty" przy ul. Zgierskiej 73 odbywa się sprzedaż szkła i porcelany po c~ 
odbyła się podniosła uroczysto~ć. w~ę~zenia nach zniżonych. Do niedawna sklep ten speł­
paczek odzieżowych dla 82 naibiednie1szych niał wyłącznie rolę źródła nabycia przy za.­
dzieci. Paczki zawierały: dia dziewcząt - kupie hurtowym, obecnie każdy może w nim 
dwie sukienki, koszulkę, bluzeczkę lub swetr; nabyć po cenach hurtu (znacznie niższych od 
dla chłop.-::ów .• - kurtkę wojskową, spodnie, cen obowiązujących na mieście) wszelkie znaj 
koszulę i szal!J1:. . . dujące się tu artykuły z branży szkła i porce-

Odzież uzyskan~ s~araruem tow: Was1~ka, lany. Wykorzystanie t~go taniego . źródła na­
część w Wydz. Opieki Społeczne], cz~c z bycia leży w interesie świata pracy. 
Miejskiego Komitetu Opie~i Społeczne] -1 Nadmienić należy, że sklep :?CH jest bo­
dzięki przychylnemu stanowisku kler. M. Poł gato zaopatrzony w asortymenty różn.ogatunko 
kowskiego i dyr. B. Kruka. wych serwisów, Z!lstaw szldany~h i kryszta· 

wym traktowac sprawę Ja .rn bardzo pilną. działaczy i samorządowców. . 
ODCZYT W LIDZE KOBIET Porządek obrad przewiduje przede wszys-

Zarząd Ligi Kobiet w Łodzi podaje do .wia ~k.im '.eferaty zas.ad.ni-:.ze pos.ła ~itolda Wen 
domości , iż w dniu 13 bm. o godz. 18-eJ w c~ika i mg:a i<;azim1erza . Bo_mec~1e~o .. Następ­
lokalu własnym odbędzie się odczy t na temat : me odbędzie. się . dys~usia l omow1eme pracy 
„Gruźli<:a wróg ludzkości", wygłoszony przez samorzą~owei Stronmctwa Demokratycznego 

D M li " I w.: tereme 

Dla zrozumienia potrzeb najbiedniejszej łowy,::h„ fajansowych itp. Pondto w tym punk­
dziatwy i udzielenia pomocy odzieżowej - cie sprzedaży nabyć można cały szereg drob· 
Komitet PPR Dz. „Bałuty", tą drogą składa ~ nych przedmiotów szklanych porcelanowych. 
serdeczne podziękowanie. ' j~k wazony, popielniczkl 1 inne dr.:>biazgi. 

Ob. r. argu so{'it~_ f ~, r 5 1 ce i-.wtwmb! ' • ' " • WiCAS >& 

f.lfN'JIDALA ~AOP!i-TRZE~llA MATERIAŁOWEGO PRZEMYSŁU 
illł1\ • •. . mOKIENNICZEGO W ŁODZI 

ogłasza. PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie wewnętrznych robót budowlanych przy przebudowie 
parterowych pomieszczeń ocieplonych w budynku „A" przy pl. 
Zwycięstwa Nr 2 w Łodzi - na biura CZMPWł. 

Kosztorysy do wypełnienia oraz wszelkie informacje otrzymać 
można w Ref. Budowla ym - Wydziału Gospodarczego CZMPWł. w 
Łodzi przy ul. 6-go Sierpnia Nr 4 (oficyna I p.) w godz_inach od 
10 - 14. Oferty należy sk\ada·~ tamże do dnia 22 grudnia 194'7 r. 
do godz. 11 - po czym• nastąpi komisyjne otwarcie kopert. 

Do wr.?trza koperty of-ertowej należy włożyć kwit na wp1acone 
w kasie CZMPWł. wadium w wysokości 1 proc oferowanej sumy. 

CZMPWł. zastrzega sobie prawo dostawy niektórych materia­
łów budowlanych, wyboru oferenta, podziału robót między kilit'u 
oferentów lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i po­
noszenia jakichkolwiek odszkodowań. 12057 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

Spółdzielnia Budownictwa. Wiejskiego „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
z odpowiedzialnością udziałami w Warszawie, oddział w Łodzi ul. 
Piotrkowska 26 ogłasza przetarg nieograniczony na budowę; 

A. Podstacji wysokiego napięcia.. 

B. Linii wyso!dego na.pięcia. w tarta.ku „Sa.mopomocy Chłops­
kiej" w Strykowie. 

Wszelkie informacje, ślepe kosztorysy otrzymać można w Spół­
dzielni Budownictwa Wiejskiego oddział w Łodzi ulica Piotrkow­
ska 26 w godz. od 9-tej do 13-tej. 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Budowa podsta­
stacji wysokiego napięcia" należy , składać do dnia 20,12 br. do 
godz. 12-tej w Wydziale Gospodarczym Spółdzielni. 

Otwarcie ofert nastąpi w d~iu 20.12. 47 r. o godz. 13-tej. 
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez względu 

n.a wysokość oferty oraz unieważnienie przetargu bez podania po­
wodów. 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

Biuro Konstrukcyjne Odbudowy PFSJ Nr 4 w Łodzi, ul. Sien­
kiewicza nr 47, ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie: 

a) posadzek z płytek klinkrowych na asfalcie kwasa-odpornym 
i zaprawie cementowej około 2.300 m kw. 

b) okładziny ścian z płytek klinkrowych i terrakoty na asfalcie 
kwasa-odpornym i zaprawie cementowej, około 4.500 m kw. 

c) wykonanie posadzek ksylolitowych (z mączki drzewnej) i ma­
gnezji oraz z wykonaniem pokładu, około 3.800 m kw. 

Na terenie Państwowej Fabryki Sztucznego Jedwabiu Nr 4 w 
Żydowinie podkładki przetargowe otrzymać moźna w Biurze Kon­
strukcyjnym Odbudowy, Łódź, ul. Sienkiewicza nr 47 oraz w PFSJ 
Nr 4 w Żydolinie. 

PFSJ Nr 4 do powyźszych robót dostarczy płytki, cegłę, wapno 
i cement portlandzki. 

PFSJ N: 4 _za~ewni.a. pracownikom pr~edsi.ębiorcy kwatery. z~io 
rowe 1 ~ryzyw1eme na•arunka·ch obowiązuJącycb pracowmkow 
PFSJ Nr 4. 

Oferty należy składać w zaklejonych i zalakowanych kopertach 
z napisem „Posadzki i okładziny ścian i podłoga ksylolitowa" z do­
łączonym kwitem wpłaty wadium w wysokości 1 proc. oferowanej 
~urny na konto BGK 1207 w Łodzi, lub zaświadczenie zwolnienia 
wadium. Informacji do dnia otwarcia ofert udziela Biuro Kon­
strukcyjne Odbudowy, Łódź, ul. Sienkiewicza nr 47 i PFSJ Nr 4 
Nr. 4 w Żydowinie. 

Dyrekcja PFSJ Nr 4 zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta względnie podziału robót na więce1 oferentów, lub unie-

1 waźnienie przetargu bez podania powodu, 
I Otwarcie ofert nastąpi dnia 29.12. 1947 r. o godz. 10-ej w Biu-
1 rze Konstrukcyjnym Odbudowy PFSJ Nr 4 w Łodzi, ul. Sienkie­
; wicza nr 47. 12052 

I . 
1 
GRUZLICA Jest chorobą zakatną .. 
: Nie ma gruźlicy bez zakażenia się I ----

CENTRALA TEKSTYLNA 
Wydzia.ł Gospoda.r~zy 

Ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na dostawę 130 kożuchów długich i 20 ko­

żuchów krótkich. 

0 GL OS ZE N.1 E 
Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg) „Oferta na załoźenie instalacji telefonicznej 

nieograniczony na założenie . instalacji telefó- w buaynku Zarządu Miejskiego przy ul. Piotr 
nicznej w budynku Zarządu Miejskiego przy kowskiej 17. 
ul. Piotrkowskiej nr 17. Otwarcie ofeJ:t nastąpi w tym samym dniu 

Oferty pisemne, odpowiadające treści kosz- o godzinie 12. 
torysu ślepego naleźy składać w Wydziale Od Szczegółowe informacje oraz kosztorys śle 
budowy przy ul. Piotrkowskiej 64, pokój Nr 5 py z warunkami przetargu otrzymać można w 
do dhia 22 grudnia 1947 roku . do godziny 11 Wydziale Odbudowy Oddział Budownictwa 
w kopercie należycie zamkniętej z napisem: przy ul. Piotrkowskiej nr. 64 pokój nr. 116. 

WYRÓB i SPRZED.AZ 
TOWARÓW TRYKOTOWYCH 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy­
boru ofert lub uniewaźnienie przetargu bez 
podania powodu. 

--O G'Ł OS ZE N IE 
Zarząd Miejski w Łodzi oglasza przetll?!J 

nieograniczony na wykonania i d{)StaW. 
10.000 znaczków rejestracyjnych dla psów. 
Szczegółowe informa-;:je oraz ślepy kosrto­

rys otrzymać moźna w Wydziale Gospodar„ 
ci;ym, ul. Legionów Nr rn, III piętro, pokój 
14, w godzinach od 9 do 13. 

Oferty pisemne, odpowiadająca treści k0$l• 
torysu ślepego w zalakowanej kopercie z na• 
pisem: ,,Oferta na wykonapie 10.000 zna&­
ków" należy składać do dnia 15 grudnia 
1947 roku, do godziny 9 rano, pod wyżej 
wskazanym adresem, gdzie również w tym 
samym dniu o godzinie 10 rano nastąpi otwu 
cie ofert. 

Wadium przetargowe zgodnie 'Z przepisamł 
w wysokości 3 proc. od sumy oferowanej ~~· 
leży wpłacić do Głównej Kasy Miejskiej, tll. 
Roosevelta 15, a kwit dołączyć de ofert)'-. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo Wfa 
boru dostawcy bez względu na cenę, a takie 
prawo uznania, że przetarg nie dal wymku. 
Łódź; dn. 4 grudnia 1947 r. 

ZARZĄD MIEJSKI W !tODJ! 

OGŁOSZENIE 

Dyrekcja Miejskich Majątków Rolnych w 
Łodzi wydzierżawi warsztat ślusarski oraz to­
karnię o napędzie motorem Diesla 

Szczegóły poda biuro Dyrekcji, ~ ul 
Pabianicka 47, tel 136-18. 

Łódź, dnia 5 grudnia 1947 roku. 
Dyrekcja 

Miejskich Majątków Rolnych w Łoazł 

CENTRALA ZBYTU 
PRZEMYSłJJ PAPIERNICZEGO 
w lodzi, al. D-ra Więckowskie11 U 
zaan9ażuje: 

Referenta Zaopatrzenia 
w Dziale Przalwor6w 
Wymagane są: Wysokie ·kwalifikacfe 

i wieloletnia praktyka. 

Zgłoszenia wraz z podaniem, żyoipry 
sem i odpisami świadectw popl'Zedniej 
pracy w Dziale Personalnym polsój Nr. 
33 w godz. 9 - 13-ej. 

Oferty w zalakowanych i zaadresowanych 
itopertach „OFERTA NA DOSTAWĘ KOŻU­
CHÓW". wraz z załączonym kwitem na wa­
dium, wpłacone w Narodowym Banku Pol­
skim - Oddział w Łodzi , konto Nr 402, w wy­
sokości 2 proc. od oferowanej sumy - na­
leży składać w Wydziale Gospodarczym Cen­
trali Tekstylnej Łódź, ul. Więckowskiego 35 
do dnia 22 grudnia 1947 r„ w którym to dniu 
o godz. 12 w południe nastąpi otwarcie ofert. 

Wydział Gospodarczy Centrali Tekstylne 
zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez 
względu na wysokość oferowanej sumy, 
zmniejszenia ·lub powiększenia ilości kożu­
chów, jak również i wi~V'AŻxliG>::Ua prze~argu 

>>TRYK DT-P OL<< 
Wadium przetargowe zgodnie z przepisami I 

obowiązującymi w wysokości zł 20.00~.- na- ._ __________________ .-

leży złożyć w Głównej Kasie Miejskiej przy Czylał.Cl·e 
ul. Roosevelta nr. 15, a kwit wpłaty dołączyć 
do oferty. 

be:r. podania powodu. 1.?.036 . 
lhd..ź. dnia ~1 grudnia 1947 roku. Gł~ R· L f • . ...,H 

zAr.vn ]l /f Tl';.TT·~T w rrwz1 „ OS Ou0.J11'-'~I 
ŁODZ, ul. Piotrkowska Nr 22. 
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Nr. 340 

Kronik·a m. Kutna 
Komu winszujemy 

Sobota, 13 grudnia 1947 r. 
Dz1iś: Łucji .. 

relelony 
Pow. Kom. MO. - Nr 22 
Mie3ski Posterunek MO. - Nr 33 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 
Prezydium Pow Rady Narod. - Nr 102 
Zarząd Miasta Kutna - Nr 30 
Straż Pożarna - Nr 41 
Urząd Repatriacyjny - Nr 86 
Pow. Zakład El~ktrycznv - Nr 32 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Narut. 20, t~l. 108 
.Urząd Zdrowia - Nr 91 
Komunalna Kasa Oszczędności Nr. 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) - Nr 89 
Szpifal Powiatowy - Nr 20 
Ubezpleczalnla Społe<:zna - Nr 34 
~pteka ,,Pod Orłem" - Nr 106 
'Apteka Sukc. H. Walenta - Nr 'f 
Apteka mgr. Z. Chacińskiej - Nr 52. 

Tymczasowy Adres Redaki:jł „Głosu t<ut. 
nowskiego" f' . .viat0"'1· Referat Kultur11 i Sztu. 
~i Kutno ul. 29 Listopada l - tel. 17. 

GL©S Kl!1TN0WSKJ Sł!r. 7 

Mf,odzież· kutnowska W wyścieu pracy 
W sali Powi.atowej Rady Związków wśród młodzieży zatrudnionej w · zakła-1 akfy'vviści mlodzieżowr ud1walili jedno­

Zawodowych w Kutnie, odbyło się zebr;i dach r>racy na tereni€ po\Ąriatu kutnow· myśln.ie rezoluc}ę: 
nie aktywistów związkowców z całego sk·iego. Postanowiono wybrać specjalny )vly, a,ktywiści mlodzi:eżowi przy Zw. 
powiat~, poświ·ęcone sprawom wganiza Iw-mit.et. celem opracowa.n:ia metod t re· Zawo:d· w Kutnie .. jak'° Ś"'iark;>mi pr~-
cyjnym. Na czoło obrad wys'llnęła się gul wyścigu pracy. Pm~wodnic?ącym cowrncy, pr~y~tępuiemy ~'°: ogolnokraJO. 
sprawa Z<lrcrani.zowania . wyścirru pracy I k()dTJitetu został oib Smolarski. Zebrani weg'? _mtodzi:z·ow":go wyscigu pr~c);", ~o 

s e.. · · zum1eJąC, ze tylr;o przez podmei~1~n1-e . 

Wydawanie kart żywnościowych 
Zarząd Miej1Ski· w Kutrni-e podaje do 

wiadomości', że wydawanie kairt zaopa­
trzenia odbywać się będzie w terminach: 
od 12 grudnia do 22 grudnia - karrty 
wymienne, od 23 grudnia do I styczini•a 
- karty żywnościowe. 

Do wylrnzów zaipotrzebowarnia na kar 
ty żyvmościow1e zakłady pracy winny 

Porady 
Ob. C. B-ier z Kutna. PfZ'eni1esienie 

własności nieruchomości, ta•k jak i· u.mo 
wa wstępna, p{)spolicie „punktacją" zwa 
na, musi być zawada przed nota.riu· 
szem. Nie może obywatel żądać zwrotu 
po<lwó jn·ego zadatku od ni·edo1szłiego kon 
trahenta na p·o,dstawie prywafoej umo­
wy. Przeid nabydem nieruchomości~ na­
leżało· sprawdzić stan prawny księgi M· 
potec:mej, by przekonać się, czy sprze· 
dawca jest \vłaścide·Iem. . 

Ob. Janina S-ka, Żychlin. Zapytuje 
ob. w jaki sposób dokonać aktu adopta· 
cjJ dziecka. 

dołączyć dowo<ly stwierdzające prawo 
do kor:rystania z brt dla członków ro­
dziny na skutek specjalnych wa1mnków 
(tirwała niezdolność do pracy, kalectwo, 
uczęszczaniie do 6zko!y). 

Kto nie za.stosuj.e s.ię do powyższyich 
przerpisów trac.j prawo do otriymania 
kart zaopatrz·enia. 

prawne 
Adoptować dzi-ecko, tj. nadać mu swo 

je nazwisko i prawo dziedziczenia m()· 
że ow·ba, która ukończyła 35 lat i tylko 
osotbę o 15 lat młods.1 .ą od sieble. Jeżeli 
przez 3 lata dziecko było prz.e'Z Obywa· 
telkę wych()wywane, to wystarrc..zy mieć 
25 lat. Akt adopta·cj,i srporządza nota·· 
ti1usz lub Sąd Grodz.ki, naileży Jednak 
przedtem uzyskać zgodę władzy opie· 
kuńczej - Sądu Grodzkiego ~ na a<lop 
towanie nie.Jetn~1ego, gdyż wład1za opie•· 
kuńcza musi rozważyć CZ)'- Jos dzieck~ 
prrez aclopta<:Ję nie ulegnie po.gorszeniu 

----

norm produkcyjnych. możen111 osiągnąć 
wyższą &topę życiową. Apelujemy do 
wszystkich młc<lzieżoweów powiatu kut 
nowski-ego, by jak najlkrnlej przystąpili 
do młodzi·eżowego wyśdgu pracy. 

Mamy na<lzieję, że apel ten ni·e prz-e· 
minie bez echa, a o osiągniętych wyni­
ka1ch będziemy juz wkrók·e mog·li powia 
domić naszych Czytelników". · 

K~iU~i ~la ~i~liot~~ 
gminnych 

W wyko1na•niu d.ekretu o bibliotekach 
oraz okólnika Rady Państwa z <lnia 1. 
10. hr. o utworze,niu komHetów biblio· 
tiecznych w każdym powi1eóe, kutnow· 
skie władze samorządowe powołały go 
życia po0wi.atowy komit~t bibJi.ote<:ztw 
z przewo•dnlczącym . wk·estarostą ob. 

Jakie obiekty podleeaią uwłaszczeniu 

· Kwaśni1ewskim na cze1e. KomH€t · ten 
zabrał się energkznie do pra1cy i w krót 
kim czasie opracował Jiistę książek, ktrS­
re w przeciągu najbliższych dni zosta1n 
za·kupione dla bibliotek gmininych za su 
mę około 200.000 ziotyeh. Ogół-em w 
budżetach władz samorządowvch p-owia 
tu p·rzewhdziano sumę okol<> 681.000 ił. 
na za.kup książek Specjalna koml6ja d-:> 
boru i klasyfikacji książek eruwa naq 
tym, by zakupowane książki bylv is~o.t· 
nie wartościowe i odpowiedni~ dla mi.a· 
sta i wsi. 

Ostatnim etapem stabiliiacji stosunków ma-1 oraz ich części i zakłady ogrodnicze o powien J ~twowej orai na cele rozbudowy miast. 
jątkowych na Ziemiach Odzyskanych jest chnl, nie przekraczającej 3 ha. Ustalenie mienia, podlegającego uwłaszcze-
prze.prowadzane ~n. Ai! ~ ~;y{;h ~~nac:J;i. U:Y4jąz.bZel!.i:u.. ple podlegąj~~atomlast lasy nlu, następuje drogą wyłączenia z ogólnej ma- o~,J . . . . ,I • I n ,)'. ( l .rJt 
uwłaszczenie. ~ gru~ty leśne: nczące ponaa zs"' fi.a. ~ufe 1 sy marąt1row·e1 atn~ktow n.a rtecz ad.ministra-~ . 'J/.POWlełr'Zl 

Akcja uw~zenia nietoln.i.~zegct dotyczył srednte przeds1ębiQrstwa, U,Zl}a)Jp. ;:ą takie. na c1J . państwowe] I samorządowej oraz rozbudo· 

----

około 300 tys. obiektów 0 ł~tznei wartości podstawie ustawy z 3 stycznia 1946 r., o ile wy miast Wyłączenia' !#>k.ołi'ują zespoły W0Jr!1 ·• 4 i)ł 'r-...•, ; łl" "' 'R~d1J..kc7"1• 
7 miliardów złotych przedwojennych. nie z~s~a.n~ w drodze specjalnej uchwały R~- w6dzkich Komisji Klasyf.lbcyjno·Szacunko:' • " " ' w 

. . . . dy M1mstrow przeznaczone do przekazama wych na podstawie wnioskow, zgłoszonych za ST AL y CZYTELNIK 
Uwłas~czone zost'.'me całe mienie merolm· oraz mienie potrzebne dla celOw administracji po~rednlctwem biura Głównej Komisji Klasy-

c~e, a więc wszys!k~e .domy mieszkalne, wszyst państwowej bądź samorządowe), lub dla ce. fikacy,Jno.Szacunkowej, które mieści się w .,GŁOSU KUTNOWSKIEGO" 
kie zakłady rzem1eslmcze, bandl~we I przemy !ów użyteczności publicznej, gospodarki pań· Warszawie przy ul. Wawelskie) 52. W s·praw1· ... 1· ,nter'"""UJ·ą,ceJ· Obywat .... 1•. 
słowe, niepodlegające upaństwowieniu na pod "' """ _ "" „ 
stawie ustawy z dnia 3 stycznia 1946 roku a persipektywy na najbli<ższy okr~s są ra-
tak:ie· obiekty, należące do zakładów fabryCZ· Skandal na· Cyganer·1 ·1 '' ny'=h, a nie stanowiące z punktu widzenia, go· · " f I . cz-ej nlejXlmyślne" · Zarzqd Miejski wal· 
spodarczego koniecznych składników ich go. czy z ogromny:-11 deficytem, tak, że o 
spodarstwa i położone poza obrębem zakła-
du przemysłowego. Uwłaszczone zostaną rów· W sali Domu KatolicHego odbyło się pełni rozgoryc1enla, za•rz·ekają<: S'i·ę po· roz;poczęd11 w najrbliżs,zym czasie robót 
nież urządzenia nieczynnych przedsiębiorstw d b br:ukarE-kich na większą skal"', ·nie ma w ubiegłą niedzielę prze stawienie ope· do no, że więcej do naszego grodu nie ... 
1111 111111 ·1,1a11rM1.1111,m.1111„1111·1 M11in1111!1111111111111111111111111111ri.111111 n ry „Cygainer1·a'.'. Oczywiśoi-e, warunk~ zaj•rzą. na razie mowy. RC'.'boty te są sza.Jenle 

Łańcuch of 1ar na RTPD technkzne nj.e pozwoliły na ' udział or- koszkiwn1e. Wybrukowanie gładką na· 
Tow. hn Tomczak składa 1.000 zło~ 

ych i. wzywa tow. tow. Aleksandra 
Ekkerta i Józefo Switalskiego o.raiz ob. 
Włodzimh.;rza Szarzyńskiego, dyrektora 
cukrown1i w Ostrowach i ob. Eustache· 
go Kurnat·owskiego, dyrektora cukrowni 
w Dobrzelinie. · 

Tow. Sw1fa!ski składa 1.000 złotych 
i wzywa ob. Kwaś.niews.kiego, wicesta­
rostę, ob. Migdaitło, dyrektora Sz.koly 
Rolniczej tow. Banas;aka. 

W notatce zatytułowanej „Wyrodna 
Matka" zan'li€:Slz~zonej w „Głosiie K1;1t· 
nowskim" z d;iia 6. 12. 47 r. zaszła przy 
kra pomyłka. Zbrodniczego czynu do· 
kooafa Jadwiga St.epczyńska, zamiesz­
kała w Krośniewicach, a nie Józefa 
S1ępn'ak, ja.k nam mylnie poda.no. 

k·iestry, występowali więc tylko czteroej wierzchniią odcinka ulky Troczewskiie·go 
aktorzy, którzy wykonali pa•rti~ 9piiiewa Dwa .PO!ary oraz µmwa<lwne obecnie roboty na u.li-
ne oraz libredsta. Przy ul. Podrzeczniej 14 wskut·ek wa1· cy Miic:kiewkza pochkmą oikoło 10 milio 

Prz.e<lstawi1enie zal<łócooe zostało ~l b cl h tiwej u owy komina wybuc ł pożar. nów zk>tych . prz,ez b-andę pijanych wyr()istków, która h 1 • 
wywa1ila drzwi wiejściowe, sterroryzo- Dzi,~ki natyc miastowej a <cji s.trazy o- Poza tym Kutno posiada jeszcze sz-e-

t · · · b"l L• g.nlowej, pożar ugaszono bez żadnych reg ulic niezabudowanych. Co dQ otwa.r wawszy nie rneźweigo rowmez ~ r e~ra t 
i wtargnęła na salę. stira · cia drugiego kina w KutnJe, to o ile nam 
Urządzo.ne przez nią awa1J1tury i ha,r· Groiniej.szy pożar wybuchł w1e wsi wiadomo, istnieje projekt urządzenia w 

T"·rnev; a-m Krzyz' a""'o'w"'k u gospodyni sa.Ji „Moderne" przy ul. Kiliiiński~""'"". k.'l· ce doprowadziły do tego, że aktorzy mu "' · ' ~ · · .„ ...,, · k, „~ • I" • Franc15 zk1 Witkowskiej. I<utnows a na wąs.kotaśmowego .. J ten projekt nie 
s1e, prz.erwac grę. · t . . • k 't l"k 'd ł S d()lczeka się szybki·ej rea.Iizaicji. z·e wzglę 

Ta1k wi~c, jedyna powa.ź.niejsiza impre 

1 

~.raz. ogiben w .ro. c~ z 11 '"'·1· owa a. d pa· du na trudności . związanie ze zdobyciem. 
za kulturalna w Kutnie zamiieniła się w •·1 ła się o, ora, swima, 40 kur ora.:r rze- odpowiedniej aiparatury. 
przykre zajśde, a aktorzy wyjechali wo budulcowe. ----

Przygody 
~Uglusz~~i:-drobne ,,::- Ja S ja 

MuraWiecki Feliks ur_ 10. 6 1925 r. 
wieś Bus,zków, gmina Dobrzelin, unie­
ważnia kartę rejestracyjną RKU wyda· 
ną w Kutnie. 

Dorobek Eugeniusz, Francis.zków gm. 
Łanięta, unieważnia ka:rtę RKU, leigity· 
mację Związku Zawo·dowe1go Pracowni­
ków Rolnych, 2 karty odzi1eżowe. 

Wieni~i~U 
lllllłlllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllł 

Ładna papuga! 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w ł..odZll, Komitet Redakcyjny. Red. I Adm Łódź, ~iotrkowska 86, Telefony: 
Dzial Ogłoszeń: Piotrkows~ 55, tel 111·50. KontB PKO Vll-1505. Zakł. Graf. RSW ;,Prasa" Admi•Dtistraeja „ - 018784 
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Str. 8 GLQS fll. 340 

Z żqcia Partii 
UWAGA SĘKRETARZE KOŁ PRAWEJ 
śROD:\iIEJSKIEJ 

Dzfś o godz. 17,30 w loka.lu własnym przy 
111. Gdańskiej 75 odbędzie się odprawa. sekre­
h.~·zy wszystkich kół Prawej-Sródmiejskiej. 
5prawy bardzo ważne. Obecność obowiązko­
wa.. 

z usportowi Wieś 
' Wdl!. ij ę .„: ć!8Uł · ~ol9 ~Jo pracy będ~ ma ły Lu~OY.fe Zespoły Sportowe 

ZEB&ANIA KÓŁ PPR 
W dniu dzisi r- jszym o.'!brda si:: zebrania 

kół w n~sl~1:ujqcych fab · y'!;.acil i insty~ucjach: 

RUDA PABIANICKA 
O godz. 17-ej kole terenowe. 

wrnzEw 
O godz. 16-ej pr::icownicy biura zmia-

na <1-:>•n tn I"Z"?B Nr 5 f. „Az'''°st" f. „Drze­
w;f;,:.ki", kola terenowe Nr 4 i 5. 

Niewyczerpa111e rezerwy dla naszego sportu 
kryje do dzis ie js?ego d.n ia wieś. Na tym poh 
wiele może zdz! :: łać ZWM. Zas t~pca kierow­
nika Wydziału WF i PW, tow. Gutowsiki, po­
ru~za wlaśnie to za.gadnienie: 

„Nie od rzeczy będzie również ws.pomnieć 
o Ludowych Ze$c>0 '.a,::h Snor' owych, których 
Wy·dzi al ma znej~trowanych oikoło 300. Jest 
to wpra•wdzie j2s„cze raczej zcgadnienie orga­
nizacyjne n! ż sTJo:-.:owc, a le nie m.ożna po:ni­
nąć tych akty wny ch kół inlodzieży wicjskiPi, 

G~ll:'TA ~m a::c --= 
O g '..dz. 16-~j PZPW Nr 6 - z'<liana. :'l~i"n 8'11!.ifJlJł ®1f;·q;9-;-;• /11MG.!J .IJ:..@ZB ...,,nmrmsa:::: . _, . . ... ELW+t . s z ::u: u:~ 

na. O godz. 15,Z0 oddział pn:y ul. L>~kowcj. 1· K . ei t'!. t ) ~".' ~ 
o .go,!z. 13,so PZ~B Nr 1? - tkalnia - . Ofh.l~ri~~l~ i~IJ~ ~;·1~ -~u· 
zm:in;i. I, przędzalnia - zmiana I. O godz. tl&l9~.2Jf:S ;l~ .. '\ Q'.!-~ · ~.~:Y ·~ 
18-ej tc;·cnowe koło kobiece. 

GÓRNA PRAWA 
O godz. 13.30 PZPW Nr 5 kr1ło 2. O godz. 

15,30 PZPW Nr 1 - koło 3, p!'a.cownicy biu­
ra PZPO im. Strzelczyka. O 1rnc1z. Hl-ej O­
środek Ronf. Nr 3 - kolo 3, P:ifł::;two\'la, Fa­
bryka Czółenek - koło 1. 

SRóDMIEJSKA I.EWA 

· 1. Zezwala się Łódzkiemu Klubowi Sporto­
wemu na wyjazd do Krakowa celem rozegra­
nia zawodów towarzyskich w dniu 14.' 12. br. 
z KS „Crncovią". 

2. Zezwala się KS „Włókniarz" (Zgierz) na 
rozegranie zawodów towarzy5kich z KP „Zjed­
noczone" (Łódż) w dniu 14. 12. br. Delegaitem 
W. S. na powyższe zawody będzie ob. Beona­
rek. 

3. Delegatami na zawody drużymowe k•la­
sy B będą: 

gd?Jie ba.ndzo łat•wo przyjmuje się pilika nożna, t 
zrupaśnictwo, lekkoatletyka terenowa i gdzie 
niewątpliwie z.najdzie się w n'edaleki~ przy­
szlośoi wiele talentów. 

Trudne jest zagadnienie kadr instruktor­
skich. Niewysoki, jeszcze przecięl.iny pQziom 
sportowy hamuje masowe szkolenie ś·rednich 
kaid.r. Jeśli chodzi o kaó-y wyżej kwa'1ifikowa 
ne, to zes.złoro~z:iy kur-; A'<;: c1cm!i WF ukoń­
czyło 34-ch ZW)..1-o".'.'CÓW, z których część pra­
Ol!lje w naszej organizacji. 

16 
KS Filmowiec - KS Victoria w dniu 11. 12. 

br. o godzinie 18-tej - ob. Klimczak. 
ŁKS II - Zryw II w dniu 12.12.br. o go­

dzinie 19-tej - ob. R=iński. 
4. Do Wydziału Sportowego dokooptowany 

został o. Wyrzykowski Bronisław (Pabianice). 

Przewodniczący: 
w z. (-) Czesław Kuczkowski. 

Sekretarz: 
A. Klimczak. 

O godz. 16.30 Gazownia - kolo I. O godz. 
15,30 Centrala Odpadków koh I i II. O godz. 
16-ej Kombinat - Łódź Północ, PWP\17, CKS 
Wł. Centrala. Filmu Polskiego, KEŁ - koło 4. 
O godz. 13,30 f. „Stefan Werner". O godz. 
l<!,.-cj II ko!II. 1\1.0. O godz. 17-ej Film Pol­
ski-Realizatorzy. 

Kom~nikat Ref er2tu Wyszkoleniowe~o Nr. 3 
ŚRÓDMJESCIE 

O gbdz. 15,30 Fabryka Dziewiarslta., Telc­
rony Miejskie, Łódzkie Zakłady Garbar:;kie. 
O godz. 17-ej CZPWł. Dyr. Przem. Wełn. 
O godz. 16-ej Zjec1n. Bud. Aparatów Elektrycz 
nych, Bank H~nc1lowy, Centr. Z:trzą1 TOR. 
O godz. 17,30 „Współpraca.". O godz. 15-ej 
PAP, Kontrola Prasy. 

ST A ó10MIEJSKA 
O godz. 14-ej odprawa seltretarz.y, oddzi:i- 1 

łowych PZPB Nr 2. O godz. 18,30 Ur:o:ąd Wo- : 
jew. Aprowizacja. O godz. 16-ej ~ld;o,dy Opa­
łowe. Fabl'yka. Nr 35 - koła 1 i 4. War­
sztaty Sa.mncholiowe MB. O godz. 13-ej Fa­
bryka. Gumowa Nr 3, Fabryka. Gumowa Łódź 
Północ. 

BA LUTY 

Wzywa się wszystkich przodowmików, in­
struktorów i trenerów bokserskich, będących 
w ewidencji naszego Okręgu, pod rygorem o­
debrania licencji, do stawiennictwa w lokalu 
::.oZB, ul. Piotrkow.ska 67, w dniu 16 bm. godz. 

18-ta. 
Naikłada się na k:luby obowiązek dodatko­

wego powiadomienia o powyiszym instruikto­
rów czynnych w ich sekcjach .pięściar$kich. 

Referat Wyszkoleniowy. 

Przyszłość naszego sportu leży w mlodzle'!y. 
Z tych malców narodzą się kiedyś nowi 

rekordziści 

Nasi działa•cze s,porto'Wli ws.pólipracują na 
wszystkich &zczeblach z Radami WF, Związka­
mi Sportowymi, Związkami Zawodoiwymi l Sa­
mopomocą Chłopską. 

Stała poiprawa warumików gospodairczych, 
pełna stabilirza.cja po[i1tyczna, nav..'1iązani8 
szczerej i serdecznej współpracy org.mizacji. 
mlodzieżowyoh, Z1Właszcza współpraca z Wy­
dz.ialem SportOIW)'m h!"a.tniej or.ga.niz.aqji O.~ 
TUR pod :loierunikiem kol. ik:ol. Glilnlkli i Boskie­
go, Olfaz nasze dotychczasowe osdągnięcia -
pozwalają spoko}nie pabrieć 'W przyszłość na­
sz.ego sp·ortu": 

O godz. 15,30 PZPJ Nr 8 - tkalnia. 
godz. 16-ej „Społem". 

o M. Cardan - bożyszcze Francji, nokautował Na razie Raadik broni się tylko.„ Za chwilę jednak wystrzeli potężna kontra 

UWAGA. SŁUCHACZE V KURSU DZIELNI· 
COWEGO GRUP B. 

Komitet Łódzki Wydział Propagandy za­
wiadamia, że dziś w piątek 12 grudnia br. 
:> godz. 18-ej odbędzie się w ramach V Kursu 
Ji>zielnicowego dla grup B kolejny wykład na 
temat „PPR - w walce o Niepodległość". 
Wykładają w Dzielnicach: Dzielnica Staro­
mieJska · - tow. Alpern, Dzielnica· Sródmieś­
cie - tow. Ja.szczyn, Dzielnica Sródmieście­
Prawe - tow. Lewandowski, Dzielnica Sród­
mieście-Lewe - tow. Maliniak, Dzielnica 
Górna - tow. Unger, Dzielnica Górna?Prawa. 
- tow. Mada.liński, Dzielnica Górna-Lewa -
tow. Kuro,•vski, Dzielnica Widzew - tow. Bo­
gucki, Dzielnica Ruda Pabianicka - tow. Mro 
zowśki. 

WSPÓLNE ZEBRANIE KÓŁ NAUCZYCIEL 
SKI\"H PPR i PPS. 

W dniu 13 .bm. (sobota) o godzinie 18,45 w 
lokalu ZNP ul. Zachodnia Nr 72 odbędzie się 
WSJ>óln.e zebranie Kół Nauczycielskich PPR 
i PPS, na którym tow. Jan Baculewski wy­
'{łosi referat na temat: 

„Problem modelu nowego człowieka.". 
Sympatycy obu Kół mile widziani. 

Nowości Wl}dawnicze 

,,Wieiki sztorm" 

wszystkich swych prze·ciwników z lewej„. 
„.a:t spotka/ się z Estończykiem Raadikiem„. po której i Cardan„. zapozna się z - deskami 

; ,_ ---=-~,,,,..,._.t.l "'r!-•,,...,. ,...~~ -··=---=-~------------------------------------------Przed nmeczen1 z ,,Radon1ia•ie~ • 

„Cracovia" przeegzaminuje pięściarzy ŁKS-u 
W nadchodzącą niedzielę, jeśli chodzi o Zdaje się jednak, że przyjdzie się przejec.hać Sieradzana, Czortka i Ko~kowskiego, jurż dzi­rnzgrywiki miistrzowskie, pięściarze ŁKS-u bę- do Radomia. „Radomiak" bowiem nie powi- siaj wzbudza pewne niepokoje wśród SY'lll/Pa· 

dą świętowali. i z zadekaiwieniem. oczekiwali nien mieć trud.n.ej przeprawy we Wrocławiu tyków drużynowego mistrza Polski. Nawet w na wynik meczu: Radomiaik - IKS (Wroclaw). i poiwinien conajmniej zwyciężyć w stosunku sferach k·lubowyc-h nie ukrywa się, że będzie 
Od tego bowiem wyniku· będzie zależało, czy 12:4. to ciężka próba dla drużyny ŁKS-u. Chcąc jak w następną niedzielę 21 bm. łodziainom wYJP.a- WY1Prawa pięściarzy ŁKS-u do Radomia, najlepiej przygotować się do tęgo ciężkiego dnie droga do Radomia, czy do Wrocławia. gdzie przyjdzie im się zmierzyć z drużyną spotkania, pięściarze ŁKS-u, aby nie „wyjść ___ _,;;... _______ ..;..___________________________ z cimm", w niedzielę stoczą to1warzyski mec-a 
Z ŻQCiO D~S•U ,. w Krakowie z tamtejszą „<;racovią", 

U k O I a r Z e •I Na mecz kraik.owski wyjeżdża nastl}pujący W · aga. !>kład: 
Zarząd Sekcji Kolar.s.kiej DKS-u podaje do członków o wcześniejsze zglaoszalll'ie swego u­

wiadomości wszystkim zawodnikom i · człon- działu w tej uroczystości, CQ pozwoli na na- , 
kom sekcji, że dJlda 27 grudnia Tlb. 0 godz. 11_ l~yte ~orga.n<izowa.nie opłatka przy śwjątecz- 1 w lokaJu klubu, przy uł. Nawrot 13-75, odbę- neJR~hoimce. . . Z d S k „ . · . . d . ownoczesme arzą e q1 przypomma dz1e s1.ę. tra YCYJX:Y opła~ek, połączony z uro- wszy-stkim zawodnikom, licencjowam.ym i z 
czystosc1ą ~ozdama na.grad, za ~aJW~dy szoso- kartami wyścigoiwymi, że w myŚI! za.rządzenia 
we, zorgamzowaine przez DKS . w ub1egłym se- PZK wprnwadzona za.staje obowiązkowa za­
zonie, or.a.z za ik:onkurs wycieczek turys1:ycz- prawa zimowa. Zaiprawę pneprow.adzii :z;bio­
ny~: Wszy.scy koJarze i ich rodziny, cllcący rowo okręg, a zawodnLcy, którzy jeij nie przej 
wz1ąc udzLał w 1:ej tradycyjnej i miłej uro- dą, nie będą dopuszcza.ni do z.awodów w przy­
czystości, winni zgł.o~ić swój udziaił w Sekre- szłym sezonie. Wprowadzone również będą 
tariacie Klubu, w godzinach od 15 do 19 co-1 obowiązkowe karty zdrowotne ewidenc yj111e 
dzńennoie do dnia 19 grudni.a rb. włącznie, wpi- dla wszytst.kich kategorii zawodników. Szczz­
sując się na Hstę uczestnictwa. góły d teronijn rozpoczęcia zaprawy zimowej, 

Kierownictwo .;ekcji apelUJje do wszystkich podany będzie do <wiadomości przez ŁOZ•łC· 

Biblioteczka sportowca 

Waga musz.a I - Sta5iaik 
Waga musza II - Różycki 

Waga kogucia - Paipiela•ty 
Waga piórkowa - Pawlak 
Waga lekka - Bonikowski 
Waga półśrednia - Olejnik 
Waga średnia - P.isa•riski 
Waga półcięiika - Kosiński 

----
O mistrzostwo k.l. B 

Dziś walczą .Zr1w li - ŁKS li 
Dzisiaj w Ta.mach <toczących i;;':i rozgrywek 

o. drużynowe mistrzostwo ~asy B odbędzie się 
w hali Wimy ciekawie -zapowiadające się s.po·Ł 
kanie pomiędzy drugimi druiynami Zrywu i 
ŁKS-u. 

Nakładem „Czytelnika" ukazała się z dni 
ku powieść dla starszej młodzieży Ryszarda 
Manugiewicza pt. „Wielki sztorm". Książka 
ta wypełnia w zaszczytny sposób lukę w na­
szej literaturze morskiej dla młodzieży. Za­
znajamia młodocianych czytelników z morzem, 
z życiem marynarzy, uczy poznawać i rozu-
mieć morze. Interesująca narracja przedsta- Nakładem Wojskowego Instytutu Naiukowo-1 1, P.płk. dr J. Mamrek. Zaprawa Mar5zowa. wia dzieje młodego Franka Kądziela, jego Wydawniczego (W[NW - Łódź, Si~iewkza WłNW 1946 r., s.tr. 47, rys. 13. 

Początek meczu o godzinie 19-tej. 

przygody i przeżycia w służbie polskiej ma- 21) wy-szły z druku w cyklu „Bi~ioteka Spor- 2. Inż. Jerzy :i Tadeusz Grabowscy. Piłka rynarki w okresie wojny, daje barwny i pła- towa" następujące książki, które są do naiby- nożna. WINW 1946 r., str. 85, rys. 37. 
styczny obraz bitew morskich i służby okrę- cia w Głównej Księgarni Wojskowej i innych 3. Władysław Dobrowolski. 15 mffiut gim-
tów polskich w konwojach na oceanie. lpunktach sprzedaży: naistyki porannej. WINW 1946 r„ str. 95. Książk3 ta będzie porywającą i pouczają-
eą zarazem lekturą dla naszej ml.odzieży. POISka _ Wogry 4. W. Dobrowolski. Lekka Atletyka (meto-

~ dy.ka i trening) wyd. II. WINW 1947 r., str. 172, 
CENTRALA KRAJOWYCH 28 grudn a Po a . ryis. 93. SUROWCÓW WŁÓKIENNICZYCH W zn DIU 5. Fonfevko Tadeusz. Prał.tyczna budowa 
Łódź, ul. Kilińskiego 26 Zarząd PoJskiego Związku Bokserskie(Jo za- kaja1ka. WINW 1947 r., str. 19, rys. 12, 4 sc'he-

akceptówal termin pierwszego powojcnnzgo maty. przyjmie natychmiast: 
KIEROWNIKA do Wydziału P1a-

nawania, 
oraz 

RUTYNOWANE SEKRETARKI ze 

międzypaństwowego meczu pięściarskiego Pol- 6. Henryk ZrupoJ.1S<ki-Downar, [)ube·Mówka· śru­
ska-Węgry na dzień 28 grudnia ibr. Sp<»tkan:ie to .Wwa, l!labój, strze'larue. Wyd. II. WłNW 1941 r., 
odbędzie się w Pozna:11iu, w haJi ciężkiego prze- str. 851• rys. 20. 
mysłu Międzynarodowych Targów P:iznctńsk;d1. 1. Andrzej Nona-s. Cwiczenia, ~abawy i gry 
Hala ta może p0mieścić ponad 12.000 ludi.i. terenowe. WINW 1947 r., str. 172. 

znajomością maszynopisania. Drugi występ' reprezentacji ' węg:crsk!ej w Nakładem Wydawnictwa Zachodniego uka-
Zgłoszenia osobiste do Wydziału Per- Polsce odbędzie się 30 grudnia br. · zała się książka Eryka Wilka pod tytułem: ionalnego. i2oti3 Propozycję urzCldze.nia drugiel'o'l ;;pa:kdJlia „Idzie Młodzież Swiata". Są to w6pomnienia ____ „ __ .._ __ ._.. ________ -.otrz'Ymał ŁOZB. iz Xl Oli~iady odbytęj w 1936 .r. w Berlinie. 

150 chłopców na pływalni Y M C A 
Pod tym hasłem urządza Hufiec Harcerzy 

Łódź-Widzew w niedzielę, dnia 14 grudnia. o 
godz. 16-tej w basenie Polskiej YMCA zawo­
dy iPływaickie o mist-rzo<stwo druży.nowe Hufca. 
W 1Jrogramie biegi indywidurulne, s7Jtad'ety i 
skoki pokazowe. Do zawodów zgłosiło się o­
koło 150 chłopców w wieku od 13-20 lat. 

Ku uwadze klubów 
Państwowy Umąd WF i PW za'Wliafdamia, 

że Ministerstwo Przemysłu i Handłu a:a pośred 
nictwem u.rTLędującej Iz:by Handlowo-Pne·ri),„ 
słowej' w Wairszaiwie wyjaśniło, że kluby s.po.r 
to<we nie po~ają <>'bowi~owi ~ahia 
zezwole.n'ia koncesyjnego. -

• 
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